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Kto jeszcze nie widział 

WYSTAWY-POKAZ 
w Piotrkowie Trybunalskim 

przy ul. Słowackiego 14 (lokal Związku Pań Domu) 
Wystawa będzie otwarta tylko jeszcze 

dziś ostatni dzień. ·· ·-.PIOTRKOWSKI Eksponaty wystawowe można nabywać po cenie 
========== zniionej ========== hdres Redakcji i Adm. Piotrkow Tryb. Słowackiego 18 tel. 10-21. Drukami l0-65. 

Za tekst itr. 1 - 1 odpowiada Wacław Gl\slorowski. W-wa, Widok 21, druk. ,Matador" ..... „„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „„ ... „ •• „„„„„„„„„„„ ... „„„_ 

• • • • • 
oronac1a a pieza IUSil. 

w Baz,lice zgromadziło się BO.OOO os6b 
MIASTO WATYKAN'SK.IE. nie, oficerowie gwardii szlachec- Dalszą częścią oorzędu oyło pituły Bazyliki Sw. Piotra i o- rea S11per caput eius", poczem Uroczystości koronacyjne rozpo kiej oraz dwaj kardynałowie - oprawienie nony, części brewia fiarował mu torebkę z białego je kardynał - dziekan Granito Pi­częły się o godz. 8 m. 30 rano. diakoni, asystujący Ojcu Swięte rza t. zw. godzinek: według li- dwabiu z 25-ciu monetami z epo gnatelli di Belmonte odmówił W uroczystościach wzięli u- mu przy odprawianiu mszy świę turgii bowiem w czasie postu ki Juliusza ll. Jest to tradycyjna modły za pomyślność rządów no dzia~: następca tronu włoskiego tej. uroczysta msza święta odbywać jałmużna za dobrze odśpiewaną wego Papieża. ks. Piemontu - jakQ reprezen- Papież opuściwszy seclia gasta się musi po nonie, podczas gdy mszę świętą. Papież oddaje to- Nastąpił moment koronacji. tant króla, minister :spraw zagr. toria spędził chwilę klęcząc na poza postem suma śpiewana jest rebkę kardynałowi - diakonowi. Drugi kardynał_ diakon Canali hr. Ciano, 45 członków różnych adoracji Najśw. Sakramentu. Pa pot. zw. tercji. Po mszy świętej Papież nie- zdjął z głowy Ojca Sw. mitrę, a rodzin książęcy.eh, 40 misji za- pież Pius XI! zajął ponownie W GROBACH \VATYKAŃ- siany na sedia gastatoria udaje pierwszy kardynał-di:?kon Cac-granicznych, członkowie korpu- miejsce na sedia gastatoria, or- SKICH się wśród entuzjastycznych o- cia Dominieni wziął tiarę i wło-~ dyplo~tycznego, akredyto- szak uformował się na nowo, Podczas śpiewania litanii Pa- krzyków i oklasków o.raz wśród żył ją na głowę Papieżowi mó-wanego przy Watykanie, wielki kierując się do kaplicy Grega- pież zeszedł do grobów watykań bicia dzwonów 400 kościołów wiąc: mistrz Zakonu Maltańskiego - riańskiej, gdzie Ojciec Swięty skich i tnodlił się przy grobie rzymskich do loggi centralnej. ks. Luigi Chigi Albani della Ro- zasiadłszy na tronie przyjął t. Piusa XI-go. Następnie msza od- Nastąpiła przerwa w ceremo- „Przyjmij tę tiarę, ozaobioną vere, przedstawiciele patrycja- zw. Homagium kardynałów, ar- bywała się, według zwykłego ry nii, Papież spożył lekki posiłek trzema korQnami i wiedz, że tu rzymskiego, kardynałowie, cybiskupów i biskupów. tuału aż do „Agnus Dei", po oraz odpocżywał kilka chwil. jesteś Ojcem książąt i królów, patriarchowie, arcybiskupi, bi- Podc.zas składania hołdu zau- czym Papież opuścił ołtarz i za- Zająwszy ponownie miejSt:e na rządcą całej ziemi, wikariuszem skupi oraz niezliczone rzesze du ważono, że 88-let1.i kardynał- siadł na tronie. Sub-diakon przy sedia gastatoria Papież był prze Zbawiciela naszego Jezusa Chry chowieflstwa świeckiego i zakon dziekan Granito Pignatelli di niósł hostię, którą Papież spo- niesiony do logii zewnętrznej stusa, Któremu cześć i chwała nego. Liczba osób zgromadza- Belmonte z trudem klęka i nie żył, a potem klęcząc oczekiwał nad głównym wejściem do Ba- na wieki wieków Amen". nych w Bazylice wynosiła 60.000 mote się. podnieść, dwaj kapela- na kielich, który przyniósł kar- zyliki. Ojciec Swięty wstąpił na Po koronacji Papież odmówił a na placu przed Bazyliką i w ni podtrzymali sędziwego kardy dynał - diakon. Po przyjęciu tron widoczny z daleka. modlitwy, udzielił odpustu zu-alei Pojednania okołu 500.000. nała. komunii pod postacią wina przez W tym momencie tłum ogar- pełnego oraz 3-krotnie błogosła iT&OJ KSIĘZNY PIEMONTU Po zakończeniu hołdu kardy- rurkę, pogrążoną w kielichu nął prawdziwy szał entuzjazmu. wił tłumy, według formułki Małżonka nastęncv tronu nllUwv. w <'7..t:$if' któr""go chór m~ulnym, 'Pap;p7 ui;lzie!il ko- p ... zy Ojcu św. zajęli miejsca clia „Urbi et Orbi". Tłumy padły na bięZn.a Piemontu na mocy spe-I benedyktyński z klasztoru św. munii diakonowi i sub - diakona koni, prałaci, niosący krzyż pa- kolana. Po chwili wś1·ód tłumów c. jalnego przywileju papieskiego Anzelma w Rzymie śpiewał „Tu wi oraz nałożył mitrę. Po odśpie pieski, tiarę, mitrę i świecznik widać było las fruwających ka­była ubrana wraz z towarzyszą es Petrus", kai::dynałowie przy- waniu ostatnich ewangelii do z zapalonymi świecami. Chór peluszy i chustek oraz entuzja-cyrńi je} damami dworu w bia- wdziali szaty liturgiczne. Papieża · zbliżył się dziekan ka- zaintonował hymn .,Corona au- styczne okrzyki. 

~~~ł!g Koncentracja wojsk czeskicll-
Z.TAWIENIE SIĘ PAPIE.ZA . ł . d . • . Sł •• . Orsmk papieski wyruszył z na pa u n1owe1 granicy DW8CJI pałacu Watykańskiego przez 

schody królewskie. Przed porty BERUN. Wszystkie dzienni · się ma S klm. na p6łnoc od m. J Według dotychczasowych nie Słowacji jedna dywizja czeska. kiem Bazyliki zgromadzili się ki opublikowały pogłoskę, któ 1 Malacky i około 8 kim. od gra sprawdzonych inform~.cji, prof. BBATISŁA W A. Ubiegłej no­wszyscy goście honorowi, którzy rej ścisłóśd nie moŻna ustalić i 

1

1 nicy niemieckiej.. Tuka przewieziony został jako- cy około godz. 1-ej podjechał oczekiwali na pojawienie się któm twierdzi, ie na południo" Oddziiały te wyposażone ma,. by do więzienia w Morawskiej czeski samochód wojskowy Ojca Swiętego. · Księstwo Pie- wej granicy Słowacji ma miejs• ią być szczególnie bogato w dzia Ostrawie. · · przed budynek stronnictwa nie­montu, ~tórzy stali na pierw- ce konce!llłracja silnych oddzia ·ła przeciwczołgowe. BRATISŁAWA. Dr. Sidor, mieckiego w Słowacji, po czym uym miejscu uklękli w chwili łów czeskich. BRATISŁAWA. W związku z mianowany przez praski rząd z wewnątrz samochodu dano kil ukazania się Ojca Swiętego. Pa Według wspomnianych po brakiem oficjalnych wiadomości centralr.y nowym premierem sło ka strzałów w kierunku poste­pież udzielił parze książęcej spe- głosek skierowano silne oddzia odnośnie losu i pobytu areszto- wackiro, oświadczył w rozmo- runków, chroniących dostępu do :jalnego błogosławieństwa. Oj- ły wojskowe na granicę niemie wanych posłów i przywódców I wie z przedstawicielami prasy, budynku. . ciec Swięty Pius XII był niesio- cko • słowacką, w szczególnoś• słowackich, w Bratisławie krążą że ogółem aresztowanych zosta- Posterunki te, złożone z miej­ny na sedia gestatoria. ci do doliny Morawa (lewy najrozmaitsze fantastyczne po- ło 18 posłów słowackich oraz 180 &cowych Niemców, odpowiedzia Papież był ubrany w białą dopływ Dunaju), stanowiącej głoski, których ścisłości nie spo- czołowych przedstawicieli stron ły również ogniem po czym cze-kap~ koronacyjną wyszywaną granicę pomiędzy Słowacją a sób ustalić. nictwa słowackiego. ski samochód woj~kowy szybko złotem oraz mitrę. Dookoła se- I b. Austrią. Miejsce koncentra" W godzinach po pohtdnio- Dr. Sidor Żaznaczył że we-1 się oddaliŁ . dia gestatoria kroczyli dworza- 'cji tych oddziałów znajdować wych kr~yła np. w ~ratisła:wie dług posiadanych i~formacji Ofiar w ludziach nie było. O-uporczywie pogłoska, ze sędziwy zbliża się z Moraw w kierunku gółem dano około .10 strzałów. profesor Tuka, uważany przez Wielka defilada w Wiedniu 
z ~rdziałem kanclerz1 Hmera 

WIEDE:tą. Zgodnie ::. u.rzę• '. ki capsbi'zyk z pochodniami. W 
dową zapowiedzią dowództwa niedzielę O'bcliodzono na Placu 
gru,py armii V kanclerz Hitler Bohaterów w sposób szczegół• 
Pf':tyjmie w dniu 15.III prz.ed nie uroczysty Dzień Poległych 
wied~ński.m „Burgthe01,ter" wie'l• ora-z powrót Marchii W schod.. 
ką d.efilaidę wojskową. \X1 ez.mą niej do Rzeszy. 

Słowaków za apostoła niezależ­
ności słowackiej, aresztowany 
został podczas przewiezienia do 
więzienia. 
Zaznaczyć nalei;', że od chwi­

li jego aresztowania w ubiegły 
piątek nie uakazała się żadna ofi 
cjalna enuncjacja o miejscu je­
go obecl).ego pobytu. 

w niej udział wszystkie formą 
cje wojskowe garnizonu Wiei• Pun~t~m kiu·hmi.nacyj-n~m. u~o • Straszny UIJDadek . kiego Wiednia. czystosc1 były przemow1erua n1e!rzeźLVE90 przecbodnta W nocy z 11 na 12.IIT odbył wygłoszone prze~ dowódcę KATOWICE. W czasie prze ~i~ na Ba~hau~plaitz. przed ~a XVIJ q·kręgu Wo1sko~ego ~·,chodzenia przez jezdnię jednej chem na1mestn1ctwa Rzeszy w1el ra-z kom1saTZa Rzeszy Burckel a. z ul.ie w Szopieni'cach dostał się 

Od I • • d k • 1 A 1·· pod koła przejeżdżającego sa• WO 81Ue \VJIJIZ U f 0 I Dl li ~o~<?du, kiero:-vanego przez 
Ob2w·1e zam~chu tGnorvstów me1ak1ego Chnnelorza, Alfons w g ~ 1~~ 

LONDYN. „Sunday Express" Manchester n·a 20 lat ciężkich ro Nieostrożny przechodzeń, któ lonosl, że w obawie jakiejś ak- b5t, wizyta króla Jerzego do fa- ry, jak się później okazało, był cji odwetowej terrorystów ir- bryk broni i amunicji w Lan- w stanie niet:rzeźwym; doznał '" "' landzkich po onegdajszym ska- cashire żostała odwołana na i <igólnvch obrażeń na całym cied ianiu 5-ciu z ruch przez sąd w tygodnie. "le oraz złamania obu nóg. 

45 Arabów zginęło . · 
w utarczce z oddziałem woJsk angielsklch 

JEROZOLIMA. W czasie u~ I dząicy legionem arabskim, 4 1~ 
tarczki między wojskami aingiel gionistów arabskich rostalo ran 
skimi, a 7>broj111ym ódd·ziałem nych. · 
ArabÓ!W' pod Zemaa w Tra.nsjor 
danii, zginęło 45 Arabów. Sa~ 
molety amgieliSkiego lotnictwa 
wojskowego brały udział w u~ 
ta11czce, w której zginął porucz„ 
nik aingielski Maca<lam, dowo• 

Na linii kolejowej z Jero~~. 
my do Jaffy wojsko angielskie 
z~skoczyło 58 podiróinych aTab 
skioh, którzy po rozbrojeniu w 
stali aresztowaini. 

Okret z emigrantami i1dowskimi 
rozbił sie koło Kretv 

BUKARESZT. Do POrtu w 1 Na statku :zmajdowafo się 700 
Konstmcy nadeszła wieczorem emigrantów żydowskich z Pols 
wiadomoś'ć, że statek „Kiepo" ki i Czecho " Słowacji, którzy 
pod flagą Panamy, który w~91ły udawali się do Palestyny. 
nął stamt~.d przed kilkoma dnia O losach pasc-.ierów i załogi 
mi, roz·bił się u wybrzeży Krety. brak dalszych wiadomości. 

~olinę su~owni~IQ O. K. M. 
oraz środki chemic%ne p 0 I 8 ca 
do zwalc.o:ania chorób ~, ~~~ 
i szkodników roślin 

Skład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO 
w- PIOTRKOWIE, Słow-aakieao 12. . 
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Str. 2 Nr~ 

Wrzenie w Słowacji nie ustai 
Starcia Czechów z ludnością niemi 2 cką w Czechach i na Morawach NAJw'gg5~fg~ucz~~ 

ZIMNA i NIEPOGODY I 1 

Dwie dywizje· czE:s~cie w Bratysławie ~ 
Pogłoski o w 11rowadzeniu -ta Z kół zbliżo ::vch do rz<i.du Iłem czeskim i gwardią 1Jinkow• , MAŚĆ 'Y,//I PRAGA:. WeaLg napływa• 

Jących do Pragi wiadomosd, 
wrzenie w Czecho Słowacji nie 
ustaje, a nastrój r.el'!Wowości i 
niepokoju przeniósł się poza 
granice Słowacji . 

nu wyjątkowego w Bratysławie Sidora oświadczono w nocy z ską, l l•tu gwarozistów odn.10• i PRZECIWREUMATVC'Z~~~ 
nie potwierdzają się. Ulice mia• niedzieli na poniedziałek, Że do sło rany. . • • DSMD~E I/; 
sta patrolowane były .w ciągu Bratysławy przeniesione zosta" Prasa berhnska alannu1e o• I.I 
nocy z niedzieli na poniedzia• ły dwie dywizje czeskie. pinię niemi~~ką doni~sien'. : J -Ga SECK IE G 
łek Przez silnie uzbrojone od• Według nie.skontrclowanych 'z Bma o za1scach p_ mędzy lu• ·r> ""'"""'~"· 

W n,iedzielę zanotowano szc• 
t'eg zajść w Czechach i na Mo• 
rawach, w czasie których lu• 
dność niemiecka została na.pa• 
dnięta przez Czechów. Więk• 
~ze rozmiary zajścia te przybra• 
~Y w Brnie, gdizie było kilkuna• 

d "ał k" · d ' 1 ' d h dn ' · · k k ~„,,,.,.c z1 y .czes ie. wie. omośct, nau-„v zącyc z · oscą memie<: ą a czes ' .~„o~"'·:::":.;••;.w~~l1 
W samej Bratysławie ~nuje m owincji, do Malacky miah na przy czym zajścia te przedsta• • •5Ęc:.1<.1ĘG nadal nastrój ni : '.Jewności . Na dejść dalsze czeskie transporty wiane są jako napaść : _ strony i ' ""A5 G 

ulicach miasta widać uzbrojone woiskowe. Czechów na Niemców. I Pl:.YN P ECIWREUMATYC'ZNV 
patrole już to czeskie, już to W Preszowie 30 klm. na pól Jak dotychczas prasa niemie• DKOJALT'E5 B'CfLE„ 
gwardii hlinkow!.:.iej z czerwo noc od Koszyc w czasie eka nie konmCT„tuie tych z;iiść • 
nym podwójnym krzyżem na I strzelaniny, jaka miała podob• ' ograniczając się do sensacyj• •== ~· · -' 
Tamieniu. Ino mieisce pomi"dzv 0ddzia• l nvch naułówków. stu rannych. . 

W niedzielę wieczorem do~ 
szło do starć pomiędzy oddzia• Gł „ • M d I • 
la.mi . czeskimi i czl„mkami· z gr~za . a ry OWI gwardii Minkows.k;ei w Malac-· U · 
ky oraz Pres:zcrnrie. W Braty„· . . . „. . . . . . . · 
słai~e 120 żandarmów i poli- ludnasc nie olrzrmałJ wrzoraJ ani kawałka chleba 
oie1:ntów. oradzjło Eost ~ia (D~ 1· PARYŻ. Według wiadomości wych. Wydane zostały zarządze gen. Miaji, sprowadzone w so­
naJu,. W3.-0~ ący k? ") n.ger uvwpa otrzymanych z Madrvtu, lud- nia na skutek · których zgroma- botę do Madrytu, opór komuni­
~trome n~miekoie1 ' ' ;k~ir • ność stolicy Hiszpanii 'zagrożona dzono zapasy żywności, które stów został w ciągu niedzieli o-1i)l0rr\ n~e ·~ri~~c; z~ajdu jest klęską głodu, albowiem na przewiezione będą na samocho- statecznie zlikwidowany. Walki 
• ie~m a.rte :~ie Słowac'i 

0 skutek walk, toczących się po- dach ciężarowych do Madrytu odbywają się jeszcze na kilku 
~~~i~a; przybycia .:tdB·r; ~iędzy z:iilicj~ntami,gen. Mi~ja nat1chmiast po wkro~zeniu prz~mi~ściach .n:iasta, g~zie 
Łysła.wy przy czym zabronio- : kom~n~starm, ~ow.~z śro~kow wo3sk gen. Franco do stolicy. bronią _się drobmeJsze oddziały 
no im ~USZiC:Zać to miasto. · zywnosc: z prowmcp do n_uasta Przełamany przez rezerwy komunistyczne. 

żrdzi uciekaią z Włoch 
do francii 

PARYŻ. Na skutek ustaw an­
ty - żydowskich, wydanych osta 
tnio we Włoszech, zauważono 
szereg prób nielegalnego prze­
kroczenia granicy francuskiej 
przez Żydów włoskich. 

Na sk.utek tego posterunki gra 
niczne na odcinku frar~cusko -
włoskim zostały w sobotę oraz 
niedzielę znacznie wzmocnione 
przez graniczne władze francus­
kie. 

Z Igławy d0111i0szą, że w nie- był .W. ciągu ost~tmch dm cał­
dzielę wieczore.~ s.o<=j~liści cze• kowi:ie uda~em~ony. 
scy wybili ikamiemam1 okna wł Zuzyto więc „zelazną rezer­
bu<lynku iniemieckego zwązku I wę" t. j. zapasy, przechowywane 
~iewaaego. . I n~ os~ateczny wypadek i w p~­
. Słowacki sz.ef plropagandy I ruedziałek ludność Madrytu rue 
~ach zo~tał .zwc;ilniony z więzie I otrzymała już ~~dług doniesie? 
nta i m.a1dt11e s1ę. w .drodze .d? 

1 
pra~;: francuskie_]_ - nawet naJ­

Slowatj1. ZwoLmeme b. mtm• mrueJszych porc31 chleba. 

ChińczJ'V przechadza do ałarcia 

sł!ra Cer.naka ma być kwestią Wiadomość o zagrażającym 
godzin. Los prof. Tuki jest do• Madrytowi głodzie przedostała 
tychczas nie many. się do szeregów wojsk narodo-

~VGINALNE 

Suk«esv ch~ńskie na froncie centraJnvm 
SZANGHAJ. Komunikat 

chiński donosi o pnewadze 
wojsk chińskich na froncie cen• 
tra1nym. Ataki japońskie w kie 
ruTllku lczang zostały krwarwo 
odparte i na kiiliku odcinkach 
Chińczycy sami Przeszli do ofen 
sywy. Oddziałv chińskie n; cie• 
rają na pozycję Japończykó.v 
na Hnii Tianmyn - Iodz1akou. 

Na wysPie Haina.n roz.poczę~ 
ły się zacięte walki. Japończycy 
dopiero teraz spotykają się z 
silnym oporem ze strony annii 
chińskiej, która zdążyła przepro 
wa·dzić koncentrację. 
Japończycy· usiłowali jednym 

uderzeniem przełamać centr.wn 

chińskie pod W eiczang, lecz :zo 
stali odparci, pTZy czym mieli 
stracić około 500 zabitych. 

W prowincji Hopei trwają 
już od tygodnia zaciekłe walki 
pod Nan~zung, przy czym stra 
ty japońskie przekroczyły 1500 
zabitych i rannych. 

Król i •rólowa Angl~i 
nie odwiedzą Nowego Jorku 

Zjednoczonych - Nowego Jor• 
ku, jak to pierwotnie było w za­
miarze. Ograniczą się oni jedy­
nie do pobytu w Waszyngtonie. 

N a 1ednym i odcinków fron 
tu w Hubei, mianowicie pod 
DzulDltsiangiem, Chińczykom 
udało się otoczyć kolumny 1a­
pońskie w sile około 1000 ioł• 
nierzy. Japończycy malazłszy 
się w bardzo trudnej syłluadi 
przebili się Przez otaczający ich Zbrodnia na tle romansu pierścień wojsk d1ińskkh, Po• 
nosząc str<lty w wvsokości kil, 

LONDYN. W programie po­
dróży angielskieJ pai y królew­
skiej zaszła pewna zmiana. Jak 
donosi prasa angielska, król Je­
rzy VI oraz królowa Elżbieta 
nie odwiedzą - w czasie swej 
podróży do Kanady i Stanów 

Przyczyny tej zmiany progra­
mu nie są dotychczas znane. którJ DOWBŚRił dWje fOdl iDJ kuset zołnierw. ZITT~li rów-

~ Zarzeczu (pow. niżański) I było ręcznie napisane „ZS'". Pod ~y·e:,h 0~!t~li:!ó!~wódcy otoczo KOnferencf e burmistrzów Ameryki 
.mieszkały obok siebie rodziny czas rewizji u Rękasa znalezio-
Rękas6w i Pajerów, które żyły no kilka przybitek o tym samym w wa.Jkach pod Kantonem z udziałem Herriota 

b "elki · d · d N-nt... st · · dz · · t na Hnii Tsenczeg • Bolo Chiń• PARYŻ Prz d . . . . , z so ą w Wl eJ zgo zie o .c.u.cu>.w, oraz wier ono, ze Jes czycy odmieśli ostatnio szereg . ewo . . mczac:· I" I wy.eh nada1ą _podrózy Herriot a 
dnia, w którym Pajer zaczął u- to pismo Rękasa. z ci stw odbierai ,c Ja ończy zby Deputo-:-vanv-ch. i b~trz ~uz; znac:eme. Koła te oczeku" trzymywać bliższe stosunki ze Poza tym stwierdzo~o, :te śla kwy t·tk • a. ~ -~nktów LyoDtU Herriot przyJął zaprosze• j Ją, ze He.not w swym charakte~ 
Stefanii\ Kwiatek z dmpu Rę- dy bosych stóp uciekającego po ~11: .1 · a h z.ny •y- nie burmistrza Nowego Jorku, rze męża zaufania lewicowych 
kas, której mąż przebywał w zabójstwie mordercy prowadzi- s a egi~nyc • · Lauguaridii, do wzięcia udziału kół francuskich, nawi'1Że ścisłv 
Kanadzie. . ły do zagrody Rękasów. Przy .,. a·"'-E"•wcz~ · /, ..., lwra 0kodnbfęedrzei?ec1s·i·i·ębwuntymni:strzmo1:ewści, ·;k.tó ł ksk~~fkt z politykami ~er' ~::ań M'sp6łżycie o'6ojga zaaęło się czym zgadzały się 'one ze ślada- ~ 
psuć na skutek nagłego wtrące- mi próbnymi wziętymi ze stóp W paryskich kołach lewico• 
n.i.a się rodziny Kwiatkowej i Rękasa. · > l , 
wkrótce przybrało charakter o- Na podstawie tych dowodów ' • _· Terrorysci irlandzcy 
bopólnej nienawiści. Rękasa aresztowano pod zarzu- O. • -

Pajer pałał chęcią zemsty i co tero zabójstwa. ~ atyJUCq Chcieli ZitOpif IOr WJŚd90WJ 
noc obrzucał dom Rękasów ka- Pomimo, że na rozprawie Rę- l (JAUtn~ LONDYN. Z Lancashire do- I w pobliżu ziemie nie dochodząc 
mieniami. kas nie przyznał się P.o winy i 71· '(/I~ noszą, że terroryści irlandzcy u- jednakże do toru wyścigowego. 

Nazajutrz po jeClnej z takich wykazał alibi, sąd sk&zał go na ClweAclea.._....,.........., siłowali zalać wodą tor wyści- Uszkodzony brzeg kanału za-
.napaści znaleziono zabitego Pa- nl2egloatwnwi1:ęóZlsł.earup·aeiaOcJ~r~~cą~ s!ap!~ 1 ·tJ.~~ r~tl •11.-.1 gowy w Aintree, gdzie 24 mar- stał natychmiast naprawiony i jera na drodze. W toku dochodze ~ ca b. r. rozegrany będzie wy- prowizorycznie zabezpieczony 
nia, znaleziono na linii strzału lacyjny obniżył oskarżonemu+- ..,,_. \ ' ścig „Grand National". workami z piaskiem. W czasie 
\)rzybitk~ do naboju, na której karę do 5 lat więzienia. I · Mer. Bukowskiego Sledztwo wykazało, że terro- śledztwa nie znaleziono śladów, 

ryści uszkodzili brzeg kanału, które by świadczyły o użyciu ma 
wiodącego z Leeds do Liverpool, I teriałó'w wybuchowych przez 
przy czym woda zalała położone 1 terrorystów irlandzkicb Wdowa otruła ·dwie córki 

i sama odebrała sobie życie Czeska flot1Ha rzeczna 
Cafy Tamow znajduje się pod blokatorki nie opuszczają swo­

wrażeniem wstrząscijącej trage- jego pokoju, przekroczyła jego 
dii rodzinnej, jaka rozegrała się próg stwierdziła, że ż:łdna z nich 
przy.ul. Wojtarowicza 118. nie daje oznak życia. Natych-

W domu tym mfeszkała w cha miast zaalarmowała lekarza, kt6 
rakterze sublokatorki u p. Zofii I ry. stwierdził ~lne _zatrucie lu-. 
Jankowskiej, 42-letnia wdowa mmalem. Natalia Pisarczyk by­
po notariuszu Natalia Pisarczyk ł~ już mart~a,_ a córki jej Vf s~a­
wraz z dwiema córkami: 18-le- me beznadzieJnym przew1ezio­
tnią Barbarą i 13-letnią Danu- no do szpitala. 

zostawionych list6w wynika, że przechodzi na u: lasnołł RzeSYJ 
powodem samobójstwa były tru ~ERLIN. ~om.i~zy 20 mar• I łodzie o łącznej wypomości 10 
dności finansowe. Mimo wierzy- c~ 1 ~~ kw1etn1~ b. ~· "'.ła.d~e tys. ton, 3 holo'Yniki oraz 1 ho" 
telności u różnych ludzi, sięga- niemieckie w Usti <menueck1e lownik motorowy. 
jących kilkudziesięciu tysięcy Aussig) i Wrocławiu przejmą 
:i.łotych i posiadania majątku około 25.000 ton flotylli rzea-
ziemskiego nie mogła ś. p. Pi- nej, należącej do Czechów - K U P O N N A 
sarczykowa podołać bieżącym na zasadzie niemiecko • czeskie B E z pl AT N A 
wydatkom co sprowadziło roz- go poroz.qmienia. 
strój nerwowy, w p1·zystępie któ Na Elbi.'e pnejęte :zostaną ło" 1 PORADE PRAWNI 

tą. 
Gdy w sobotę około 11 pani 

J ankowska, zaniepokojona że su 

rego wypiła większą dozę lumi- dzie o łącznej wyporności 121 Dla uzyskania oorady należy 
Tragicznie zmarła pozostawi- nalu i Plldala trucizne córkom. tys. ton, 3 parowce oraz 1 ho1 I przedstawić dwa kupony. 

ła testament i dwa listy. Z po- \o'WIJlik motorowy. Na Odrze 

) 
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Kącik • .i 
.lak żqie chałupnik .... Polsce? 

Str. 3 

Pewna znajoma nauczycielka 
szkoły pownechnej dała mi sze 
reg listów, nadesłanych przez ro 
dziców uczniów i ucz.eonie. Li• 
sty te zawierają albo usprawie" 
dhwienie nieobecności \tcznia w 

Od dziecka przr warsztacie pracr 
Gehenna chałupnicy - krawcowej, która walczy o byt rodziny 

klasie, albo też jakąś prośbę. Pani G. F. z Warszawy, która Zamęłam praeować w dt-'1\11. Przyj I wy Pl'Z3' lampie naft.oweJ, zarabła.f4c , . zdały w około naszego domku w 1915 
Oto niektóre z nich: prosi, aby z uwagi ua nakładcę mowałam s magazynu blv.Jd, ala- na tydzień 18 złotycb. roku. więo kiedy był bezrobotnym. 
,,Wielmożna Pani Kierowni• troki i dziecinne sułdenkL Wtedy to Z tep trzeba b7ło opłacić tramwa- ratowałam jeco bele. nie wymieniać JeJ· nazwiska, 1 ni 10 a1 14 _„_Ir "'-I Doi ~- od ""'· bo•· d __ ._, _ _. J ::kol Upraszam Panią, niech BZY am e • e lu.u. '"'e e. -. wo_., "0 ~ 0 uoaMNloY prz;v I Stracllam warsztat pracy, bo DM 

?ani puści dziś moją c:órkę o miałam CZ7ID spłaca~ a zgroza IQBfe 
lwie godziny wcześnie)·. Bo ~-.., ''garniała, ażeb7 s głodu miał mnfo-

\." • ;1ć w Wolnej Polsce m6j ll)'D. , i:iś biorę ślub z moim subloka Obi~o' t . czeko"••y p KO _ Do naJnfi5Z7eb rob6ł poaJam. bJt ... :orem, kt6ren mi już 13 lat ko- yy ie by zarobł6 na chleb. bo nem.tea-. 
nornego nie płaci i chcę, żeby nikowt Die woiao n,te 1epaep W4' 
iziewczyna była na ślubie swo- b k • • ;i.ni lepiej mlesska6. 
;h rodziców". s z y 1 - ta Dl - w V go d Dy Obecnie syn m6J drap rak ,„ „ 

wojska.a la się łuła.m a p~ Malli 
-O- jednego nakładcę, od ""rege otrq: „Szanowna Pani 1 Bardzo P'l'Ze mywa1am robotę od 1930 r. ale obeoo-

'raszam, ie córka moja Katarzy tak maluje obraz swego życia: ażeby istnieć. I tak szła (n'aCa i tycie wieić clran. u wreszcle i łej pracy Die o&nymqję b'lko runa p6ł Nb. 
a, nie była w sz.kole, ale ia le~ Szanowny Panie Redaktorzel aż po dzień dzisiejszy. zabrakło. Aby cirun otnymać trzeba zarablaJllC 40 slob'eb. 
ałam w łóżku, bo dz:ieciak się Proszę uprzejmie przyjąć uznanie To nie było jednak iycle. To był było kauc,fę złob6,, bo • r6źnyeh Oto moje bele. ~ ..... 
.rodz.ił i Katarzyna musiała dla i szacunek mój dla Pana Redaktora łylko sen. zły sen. Będąc pod zaborem stron przyjezdni, mają.o pieoilłdze, doweJ, kt6ra s Igłą w rękv trwa p.-

• ł k ł b-' 1 kl~„- o po'łnocy bil ze ..... • a koło m·ł ~1.1-"'all kaucję ł oł--11 robo- ~e od 1'-so roku tycia at 119 ·:as gotowac·. Bardzo ,.,.„zepra1 za rozp15an e on <ursu c .... upn cze. ..,...., •-• .., _..... .„„...., ........ eń _,_ 
t"" go maszyny warczało, to myśl moja ble· tę, a nigdy nie uczyli się fachu. cizi dzlsl__,.. 

::am ::a ten wypadek w rodzi• · gła daleko, daleko do Wolnej Pol- I d wldnle,, złoiywszy plenłl\dze, List ten nie -aga ,_;---.1 · b · Czytam pismo Pańskie od pół •• J - A""""......-· e, sama dop1 nuie, ze y się roku, a obecnie czytam z zajęciem skL I wreszcie doczekałam się, i po od siebie dawali robołę, oczywiście tarzy. Kto uważnie go Pl'ZeCZJ'-
·ięceJ nie powtórzyło. Ęo jak odpowiedzi 0 cba.łupnictwle. Rozpa- raz drugi odetchnęłam wolną od mię za pół ceny, bo pierwsza ręka, .Ue tał ten • "aki . -'= 

· ezenia piersią. szyjąc. zarabiała łyle co chałupnica, • Wle W J ~J rozpa~ ::iewczyna będzie często opusz kując niemal- wszystkie odpowiedzi, W roku 1922, zostałam wdową, 
1 siedząc 12 albo H godzin. wej nędzy wegetują polscy cha· 

!aĆ, to się nic=ego nie nauczy ... :'.luwuył~,chiżłnaj~ęcej uskarżajk. Ił dwojgiem dzieci J mat"-' Tl!.k sobie Dwa lała przed wojskiem syn nie łupnicy. · . .,..„ 
„Szanowna Pani Nauczyciel• ię panowie a upm<Jy szewcy, raw myślałam, że przecież w stolicy i w pracował, bo ztedukowany był r.a- • • • -: \ 

cy. mniej inne zawody, natomiast -"' J k' · Jl najmniej Jest skarżących się zawo- Wolnej Polsce, jakoś wyżywię dzieci. ras po *-er.one pra •YCfl w &aW0· 1 Dalsze oapowiedzi JC~ 
U · · y d h k b" t h lu i Prawda. Wychowałam. Co przeżyłam. cizie drukankim. . ~-=-przej m1e proszę na l:··::; • awyc o ie c a pn czek, a prze- pisać nie będę. Wiem tylko, :łe ko· Syn mój rodził się Pod świstem kul we zamie~Y. w numerze jlł-
~.ość nie W)'.rz.ucać mojego ~ież .las. chałupniczek Jest bardzo du nałam, szyjąc 14 i 18 godzin.~ przer rosyjsko - niemleckłch. kł6re cwi· trzejszym. . :neoka. za kołnierz z klasy. Jak zo, I to prawdziwych, nwodowycb „ _________ 111111!1 ____________________________ _ 

· t · · b d.,.ie samodzieluych chałupniczek „wdów" 

łun1 ~I e, 
0

, l p~m.1 

11.1
1 ~ • ęp # • Cóż one mają odpowiedzieć? Otóż z •1 . 

:I'~ w. ogo_ e 1eze l .1uz ani ja dwa. razy bra.lam pióro do ręki IWI y proces O 
1 koniecznie kogos wyrzu< l i odkładałam, ale słysząc łak mało 

f, to są w klasie inne dzieci, a j odpowiedzi żeńskich, po raz trzPci I 
t ty~o mój Leonek. z glębo• ~io~ę pióro do ręki i kTiiślę o sWYm O ł.r .& ł 

kilkaset zlotrcb 
został uniewinniony POważaniem.„ ZYClU. I suar~ony o oszus wo 

--o- Jestem rodowi~ warP.zawianką, • • 
. . . . • mam lat 55, ukończyłam skromną Prokurent jednei : czesto.r 

1 
ski~o. który miał bvć o'beonv ności w %eznaniach Woita!slie-

iech s1~ P~ni n~e ~:ewa szkołę zaborczą. Mając Ja~ 14, zasia- 1 chowskich finn Antoni Kare%# 
1 
przy podnosuniu przezeń pie„ go, który J)?'ZC% wniesienie osku 

Wacka_. z; m.e w~1ął dz1s do 1 d~am ~o "".arsztat'! damsko-~rawiee-,. marczyk po zredukowaniu ~o z; ni~dzv i widział, ie iadnych żenia próbował uchylić się od e 
oły ka1et<;>w i ks1~zt;k. ale. u kiego 1 wziąwszy igłę do ręki tak się pracy popadł w ciei.ką sytuaci~ wątpliwości Ul"%edniaka nie mia wentualnej odpowiedzialności 
będą dziś goścte 1 mus1a• uczyłam do l~t 17

• .;.yci"ow" Il- 1·a:kkolwiek okuał on pasz- .... ... W"""ółud..!-" - -~~...;...o-. k · Ą .:..1, · dł · · ' b Potem ukonczylam kurs kroja w - .,.. ~ • • .... ..,.„ ~liU ......... 7 puu. ... _. ...... 
Jego ~ 1~1 

po ozyc, ze Y szkole mtstn;yni L Skwareckfej. Po Przeniós~ sie. do L?Cłzi, oczeku , P?rt tvlko z n3%w1skiem Ant°" niu 'P1'%CZ KarC%matt%V'ka ~enit 
szafa nie kn~ła. tym kursie o~etcbnęłam o;; ulgą. bo iąc odipo·w1edz1 na hc:.ne oferty, \mego Karcztnatczyka. dzv, 

-<>-- niPmalo kaprysów wysłuchałam. Bez rozesłane do róinvch przedsie• Sąd skazał Karamarayka ia Sąd Apelac'Y!iny l<uC%ma.rC:y' 
:z:anowna Pani1 Szanowna ~adnych ~tbezpieczeń praoowałam 10 biorstw. os:.ustwo. W drugi.ei instancii ka uniewinnił. 

· odesłała moją córkę do 1 12 godzm na dobę. Pewnego dnia w skrytce po~ s~y równi~ d.a.magał .&ię ,_-.i __________ _ 

za to, że jest b.rudna i - towe;, iaką posia<!aJ .na .1?0C%Cl~, !zbadania ~otta1sk1e~o •. ktorv Ostaln1·e tcbn·1en11·. 
crdzi? Po pierwsze, moje u -\\ t\ K\ „nalad zawiadonuen1e, 1z na 1„ na wezwanie rue stawił się. 
cko nie je~t perfuma, . żeby t l 1\ ll. ~ ll ~ię Antoniego Toachima Kara ~' przeddzień rozprawy. w s~ zimv 
o pachmec, a po drugi_e na- \) .l:\. r t fi ~ marczyka nadeszła kwota kilku Idzie odwoławczym Wo1talsł<l • 
. cielka nie jest po t<;>, żeb.y \\ \ 1-l-\J \\ Il l~r set złotych. skierował ~ismo do prokurato. Jeszcze w sabot-: zdawali> dol 
!.~c ... o. wąchac, tylko, zeby 1e·1 .I:\ )l l ~-~- 1 Karczmarczyk zgłosił się do i ra, oskariaiąc K~rc:zmarczvka, iż wszystkim, że zima opuściła nu 

iJU=? właściwego okienka i podjał su j ten go terroryzu1e l wymusza ko już zupełnie. Niestety, ranek 
:aświadczam, że syn mój, · mę. T ~czasem później okaza.. rzystoe dla siebie <;boć niezgod niedzielny zaprzeczył temu w. 
·, nie mógł na dziś napisać ło się, iż pieni~dze były przesła 111e z prawdą. zez~an1e. jak najkategoryczniejsey spo-
acowania, bo pomagał ciot • . {'f ne bvnaiimniei nie dla nie$to, ale Wyrok skazu1ącv ::z:a OS%.USJ< s6b. 

1tiągać gorset i sobie .rękę ~ U<: dla innego Karczmarczyka, któ two zatwierdzon?, a ponadto Powrót zimy, w gruncie rze-
. rężyL" .,,. • 11 

& "" ry nosił imię Toathim. . Karczmarczvikowt wytoczono no czy bardzo łagodny, spowodowa 
-o- • ~ · Wszczęto dochodzenie. U, wą sprawę. . ny został przez nasuwający~ 

~ói syn 'nie może dziś · -=w- _, - rzędniczka zapewniała, iż Karcz Sąd Okręgowy w Łodzi ska- nad Europę środkową obsiu 
'ść do s-z.kołv bo matki się tJ~~~/fJłel„ marczvk okazał lei dowód, w tał Karczmarczyka na 6 miesię wyżu barometrycznego. Pogoda 
słucha i nie szanuje i iak wy którym było także imię Toachim , cy wię:ienia. utrzymuje się w całej Polsce 'WY. 

d9 sąsiadki zakalca ~i~ Przegląd aktualności fina.n.sowo • go• W rezultacie Karczmarczykowi I Od tego wyroku zaa-pelował bitnie marcowa Temperatura 
. ł .a _teraz go brz.';1-cho boli 1 j spodarczych. 16.30 „Baj.ki Lafontai• wytoczono sprawę o oszustwo. I Karc~arczvk. ~a rozprawie w obniżyła się znacznie. Od czasu 
1otu1e z szaounk1em. ne'a". 16.50 „Koń Pnewalskiego" -- Oskarżony w toku rozr>rawv Sądzie Apelacvtnvm w War- do czasu przedziera się spoza 

Leokadia Pyrek." pogadanka. 17.00 Koncert kam.:ralny. w piet"'\vszej instancji powołał się ~ szawie obrońca Karcz:marczyka chmur jasna tarcza słoneczna. · ..... Napoleon Sądek 17.25 Nowe drogi morskiego r_yba~· na jakiegoś Zvgmunta Wojtal- adw. Hecht oodnosił .snrzecz- W dniu wczorajszym na ca. 
twa - pogadanka. 17 .35 .:z. (»Cśn1ą łym b kra· +-

.~ 
.. po kra·1·u. 18.00 Aud""J·a dl~ wsi. G ź'I ł O szarze JU u .... "'.1"'~ 

, "' 

0 ru , ca p UO jeat nieublaganll i corocznie, nie ła · tem tura bliżu · 
18.30 Audycja dla robotn.itków. 19.00 robiąc rótnłey dla płci, wieku i etanu, kosi miliony Gdsi.ę dzipera ~-~po ~ 
Koncert rouywkowy. 20.05 „Mignon" ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB Pł.UCNYC~ Zlenieg ·e, ZW-=cza W YVVj . 
- opera w 4-cii akta.eh Ambroise BRONCHITU uporuy .... ego, m~ezllcego kanlu, GRYPY nocnych czę§clach Polski ...,. 
Thomasa. i:;.15 Prz.egląd prasy. 1. t.p 11toenjfl Balsam TrikOllR" GĄSEC. towano lekkie przymrozki. 

' 
NA WĄTAOBt 
tOt.ĄOEIC, KISZl(r 
NElll(J wa l>ĘCHEIU 

f'l{jstm, 
WARSZAWA IL (Mokotów). CH R09YPl.UC pp .. lekarn li . . . KIEGO, Jak nas informuj• po....:A- fa 

który ułatwia wydzielanie się plwoc10y wzmaclllB. orgatuzm l tamopoezu. ~ auuo 
14.00 Trio P. R. 15.00 Kon.cert roct• cie chorego oraz powiększa waizę ciała i usuwa ~uzeI. SprzedaJll aptek( ka utrzyma się jeszcze pn~ 

~wtĘTOJANSKIEGO 2JELA 
MAr•sTRA GOBIECA 

SIU.AD GŁÓWNY: 

r)rwkowy. 15.50 Muzyka fortepiano• d bni 3 4 ~ 
wa Mozarta. 16.40 Wiadom~ci spor• v 0·1 po 0 e przez -
towe. 16.45 Parę informacji. 16.50 Echa stra1·ku w accum I dzie to ostatni podmuch 
Kacik solistów. 17.10 Przegląd kultu• jącej zimy, po tym zał 
ralny. 17.35 - 17.40 Program na ju• OlicjalnY komunikat ZwiitzkU Handlowców stopniowe ocieplenie, zwiastuJw W~RSZAWA1MIOOCWA 14 

.f~dai o/lfeki tro. 17.40 Muzyka lekka i tanecz.na w związku z obszernym wyja~e·r i, 1;1~futn. tj. w dniu 11 "!n· o p ce zbliżającą się wiosnę. ) 
(płyty). 19.00 - 21.05 Przerwa. 21.05 niem sprawy strajku okupacyjnego w aZ'lll!! S.ej wszyscy pncowmcy przy- , 
Muzyka lekka (płyty). 21.25 Koncert. firmie Vacuum Oil Comp„ umie&%# stą~ili do pracy •. tym samym Zat-:ąd 

ID\ /A JA. o A a:ll 22.20 „O naśladowaniu i inwencji w c:onym przez dyrekcję firmy w czę• ZW14~ up~a~ony był całkowicie 
ff A l!łl V ml poezji" - sUdc literacki. 22.40 l.)'two• ści pra.$y cod:iennej w dniu 12 J,. m. do ~cman1a, ze bezpośrednio spór 

ry KaroLl. Szyma.howskiego. 23.00 _ Zarząd Związku oświadc:a, ie dy• pomiędzy dyrekcj4 fimty a Z~ 
!OREK, DN. H. Ill. 39 R. MtJ.Zyka J. S. Bacha w interpTetacji rekcja firmy Vacuum Oil Comp. Idem :ostał ułatwiony. 
WARSZl.l\.WA I (Raszyn) Adolfa Buscha (płyty). przedstawiła ~e:rę zatargu i jego W tym etanie ~e=y uwałaj4c, ie 

„Kiedy ranne" 6.35 Gimnasty• --------........ ~....,.-ii przebieg jednocześnie, tendencyjnie i p~enieaienie sporu. na łamy prasy 
ffJ Muzyka (płyty) . 7.00 Dzien• DZIŚ DNIA 14. m. 1939 R. niezgodne z neczyw.lstościło rue daje się pogodzi~ z fakt~~ 
oranny. 7.15 Muzyka (płyty). 15.00 ,,Wszędzie jest życie - i Zarząd Związku stwierdu, ie gpra nia go fcn6łrzygniędu arbitrdC>we-
udycja dla S'?.kół. 8.10 - ll.00 na cLnie o.ceanu„. w wynikłego zatargu pomiędzy pra• mu, uchylamy :At chwili Qbecnej od 
a. 11.00 Audycja d'la szkół. 16.30 Bajki Lafontaine'•· c:wn.ikamł firmy Vacunm Oil Co.mp. wszelkiej pole. prasowej i jedn°" 
Koncert solistów i.nstrumental• 16.SO „Koń Przewalskiego" d ekcfa 2 powodu zwolnienia 12 słr-0nnego oświetlania faktów. 

12.03 Audycja południowa. dr. Jan Zabiński. :sór spośród delegacji pracowni• .W ten.15posób czynimy sadolf T 
- 15.00 Przerwa. 15.00 „Wsz~~ 17.00 Koncert kameralny. czef dclana zosł.Ua 2'0dlł obu' wi4z.kowi lojalności w stosunku • o 
est życie - i na dnie oceanu 20.05 ,.Mignon" - opera A. stron :eczeniu arbitraiowemu Głów arbitra i oczekufemy: ze spokojem JCIO 
gadanka d:la mlodz.ieiy. 15.~5 Th()!Ilasa. ne o Inspektora Pracy, w :cwi4zku ~ go oneaenła. w ~ którego 

a ogólna. l 5.30 Muzyika. obia 22.?:l „Llteratuu na si.CY.ytaeh cJm strajk okupacyjny został pner- wszelkie fakty :e ałraild~ :z:.,_.ne 
16.00 Dzien.nik popołudniowy. pa.negj,ry:.mu". wany w dniu to. mb. o cocbłnle tMS mafd4 właidwe ołwłetlen1e. 
Wiadomości gospo.da.JIO:%e. 16.20 

- 'P~WNtJ/a 
~~~\\DAJI 
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Osa~ona przez. Niemców twierdza Ossowi«b poddała 
„ię: doktór Karski, wraz z innymi jeńcami został wysłany do 
obozu w Hannenberg. W drodze napisał kartę po~tOWi do 
An,ieli, na ad.res swej siostry. W obozie w Hannenberg oae• 
kiwało go niesamowite spotkanie. 

Ale zanim to s.potkanie nastąpiło, przeżył doktór 
Karski sceny, które przewyższały swą grozą stras:di~ 
we dni głodu w osaczonfli twierdzy w Osśowcu. 

Gdy doktór Jan Karski przybył do obozu dla 
ień~ów, który mieśdł sie gdzieś za miastem, na obd 
szarach pola, ogrodzonych drutem kolczastym-znai 
dowało sie tam już kilka tysięcy jeńców, którzy prze~ 
bywali tu od dawna. Nie byli to jui 1iednak iywi lu• 
dzie, były to· cienie ludzkie„. · 

Przeklinali oni dzień, gdv dostali się do niewoli 
niemieckiej. W taki ~posób skazali. siebie na powolna 
śmierć glodowł-

Jeńców kierowano na cięi.kie roboty: nie było 
dnia, aby kilku jeńców nie padło, zmęczonych pracą, 
wycieńczonych głodem. Padali iak muchy, nie po­
wracając już do iycia. Jedzenie zaś otrzymywali tego 
rodzaju., że w czasach pokoju nawet zwie.rzęła 
brzydziłyby się takim pożywieniem.„ Trochę mętnei 
wody, która zwała się zupą, kawałek gliniastego chłe• 
ba, pieczonego z dnewnei kory i kilku Zin\iłych kał'~ 
tofli ...• 

A obra%U, który doktór Kairski uill'Zał iui pierw­
ttego dnia IPO przybyciu do obozu ieńców, nie mógł 
już nigdy zapomnieć.„ 

W pierwszej chwili sądził, ie ieńcy ur:iądzili za:$ 
ba.wę dla roz,rywki._ 

Nagle powstała :z:e wszystkich stron gonitwa, tak, 
jak gdyby gonili za czymś. T eden padał na drugiego, 
przygniatał go .swoim ciałem, wstawał i znowu pędził 
naprzód. 

Krzyczeli niesamowitymi głosami: 
- To moiel To moiel 
- Moje.„ 
Z dala nie mógł dolc.tór Karski pojąc o co chodtl, 

o co toczy się walka. C%emu to ludzie walc:z:ą z taką 
zaciekłością.? .„ 

Nagle jeden z nich padł na ziemię, przykrył coś 
swoim ciałem, chwycił w swe dłonie i wsunął do ust. 
Ale :z:ańim zdążył ;polkną.ć, padł na niego drugi, trze~ 
ci, czwarty i każdy pragnął wyrwać drogiemu coś 

-z rąl<G .. d. • d k ' K ki bł.. ł . d . • I y zas o tor a.rs z izy się o m1e1sca , 
kłótni - .powstał stos ciał ludzkich. Ci co leżeli na i 

. . -
- • t'." l " 

Hf • 

RYŚ 

Pisał jeden list po drugim; Teraz mógł. iuż podać ~a obiad. otrzymują mięso i smaczną zupę... ~zuią 
swój dokładny adres. W każdym liście powtarzał to sic zupełme dobrze„ 
samo: chciałby ją iuż ujrzeć, czeka z niecierpliwościfl .• ~zecz i.~na, nie pozwolor{o dziennikarzom zbli• 
chwili Sł'Otkania.. zac si~ ~o. 1enców. l edynie doktór Karski miał ten 

W pierwszym tygodniu cierpliwie oczekiwał od• P~zywile1, 1ako tłumacz, który miał przedłożyć dzien• 
powiedzi. W czasa~h pokoju odpowiedź przybvłaby 1 nikarzom słowa komendanta obozu; słowa uwięzły mu 
na pew,no po upłvwie kilku dni. Teraz :ednak nie wie$ w gardle, chdał powiedzieć zagranicz.nyni dziennika• 
dział, ile dni musiał iść jego list, ile rąk musiało rzom: 
ten list badać, aby w. końcu przybył na właściwy - Wi~~cie, to w~zystko co słyszycie, jest kłaI!l 
adres. · stwem.„ Jencow traktu1e się tu gorzej, aniżeli zwie• 

Toteż czekał cierpliwie pi.erwszv i drugi tydzień, rzęta .• „ Tylko dzisiaj, w związku z wizytą panów da, 
pocieszając siebie, że przecież inni ieńcy, którzy wyo no nam !e.pi~j jeść i zmieniono jeńcom bieliznę.„ 
słali przed nim listy oczekują również odpowiedzi... . . ~usiał 1e~nak te słowa zdusić w sobie, wiedząc 

' I oto nadszedł dzień, gdy w obozie ieńców z~ ·1esh to powie głośno, wyda na siebie wyrok śmier. 
wszystko zmieniło się nagle· na lepsze... ' c1. 

Tego c!nia ·~zymil!i ·ieńcy. naig~e l;p~ze Je~zenie: I W taki ?to. sposób o-prmvadzono dziennikarz1 
nawet porcie mięsa, ktorego me widzieli m1es1icam1 po całym obozie 1eńców. Na1więcej wypytywał pewien 
przed firm... · ·'i młody dziennikarz, który skrzętnie wszystko nofo 

Nikt nie rozumiał, co się nagle wvdar:z.vło. wal. 
Uradmvani starali się domyśleć, co zaszło. Był to wysoki, szczupły blondyn, o delikaine 
- Może wojna się skończyła? twarzy, o· wielkich dobrodusznych oczach, które przv, 
- Co się stało? • . pominaly doktorowi Karskiemu ja,kąś bliską, mil~ 
Podczas obiadu zagadka została · wy11aśniona ~ osobę. 
Do obozu jeńców przybyło kilku cywilów1 w el~ . .I ot~, gdy dziennikarze obejrzeli iuż wszystko 

ganckich. ubraniach, dobrze wyglądaiących, o zdro.o ~ieh ode1ść, nagle usłyszał doktór Karski iak jeden i 
wych twarzach, na których nie znać było śladu woi- nich odezwał się do drugiego: 
ny. - Słuchaj pan, partie Grywiński, trzeba ieszcz1 

Była to g-rupa zagranic:mych dziennikarzy, któ~ coś s.prawdzić„. 
rych władzie niemieckie. zaprosiły .do. obozu w. Han- Sło.wa te były zwróc<!ne właśnie ?o wysokiego 
nenberg, aby pnekonać ~eh naocz~ne, 1~k kła.mh~e są przyst?'1neg'? bl<!ndyna, ktory przyipommał doktorow 
wieści szerzone w prasie zagramczneJe b tvm. ze w . Karskiemu 1~kąs bliską osobę ... 
Hann;nbergu traktuie się jeńców i~k zwierzęta, ie lu·. 1 • Trafiony~· jak l?io:unem, o twarz":•. któ~a m: 
dzie zdychaia tu z głodu... razała na przemian radosć 1 przestrach, zbhzył się dol 

Oprowadzano więc icńcó....y, mówiąc im: proszę, tór Karski do Grywińskiego i odezwał się: 
przyjrzyjcie się, iak daiiemy ieść naszvm więźniom... - Przepraszam pana... (Dalszy ciąg jutro) 

„. -• D 
E ·-N 

Urodziła sie w rok po · śmier'i 
Opowiada o intymnv'h . sprawarh, które mogla znac 

tvlko. zmarła żona 
W Delhi (Indie) mieszka 11-1 Mutry: I Po tym oświadczeniu złoże 

letni~ Shanti · D~vi, któ~~ twie~~ ~zed rokiem jej nauozy~el 1 ny!ll przez ku1pca za"'.iezio~ 
dzi ze przy.pomma sobie swo1e ł zamdlrygowany tym wszystkim, dzie•wle'Zynkę do Mutry i zrobi 
poprzednie Życie w MUJtrtte, . z.aP.ytal dz·iewozynlkę, jak nazy- ' no tam następujący elksper~ 

dole, błagali jęcząc: t 
- Puśćcie mnit1 „ 
- Ratujcie.„ Q 

I 
mieś~e od.legły~ ~ 90 ro.il. od J wał .się jei ,~ż", Sahti z miej"'. melllt. P~l.econo dziewcz~c~ i 

Delhi! twi.erdn, :z:e w me1 za" sca odparła, ze Kodar Nath prowadzic do domu „męza -
mies:zjkala .dus-za ' 23 ... }etniej ko" Chwbey. I towarzyszące jej osoby. De 
biety, która Z1marła na rok I Okaizało się, ie w .Mn.utrze r.ze ' świadczenie to udało się make 
pr.zed urodzeniem się Shan~i. . ozY:Wiście. mieszka kupiec nazY" '. mi~ie .. Shainti bowiem z~pro~. 

Do c2p1a:rtego roku zycia wa1ą1cy się Kociar Na·th Chu- dz1ła ich tam tak pewnie, · 1a 
Shanti była ·bardzo mil>CZą.ca, I bey. Sprowadzono go więc do gdyby była mieszkanką Mu 

- Duszę się.„ E 
I wnet wyjaśniło si~ to na}straszniCllisze, co mr°" I 

tilo krew w żyłaoh. . 
Albowiem okazało się, że wszyscy ;eńcv, któny D 

wailayli :z:e soibą tak :z:aijadle, toc~li bo~e o żal~.ę~ któ~ l .... 
ra przypadkiem zaipewne zbłądziła do oboz.u 1enców. lllllllill 
Każdy z walczących chciał żabę złowić do swei rę 
ki, chciał ja zjeść. T eden nie chciał dać drugiemu I 
a gdy już nareszcie jeden z nich złowił żabę, nie mógł 
zerwać się z miejsca. Został przytłoczony ciężarem · 
tY4u ciał ludzkich, że wyzionął ducha nod naporem . 
::ei masy, która rzuciła się na niego ... 

Los doktora Karskiego okazał się znaiCznie szczę 
śliwszy, aniżeli los innych ludzi •• 

Przede wszystkim został 01Sadzony w oddziale 
dla oficerów, gc1zie stosunek był znacznie bard.ziet 
IJJ>dzki i jedzenie nieco lepsze. Po wtóre, iuż po upły-1 
wie kilku dni zaczął korzystać ze specjalne-go przy­
wiefo. Tako znawca kilku języków został obarczony 
trudem przekładania i pośredniczenia między władzą 

1 obozu a jeńcami. ·--o 

ale nastepni-e zaStzła w niej dzi„ 
1 
Delhi wr_a.'Z z jego 10,,..Jetnim sy Piized domem kupca wyd. 

1 ""?a miiaina i c<?raz częściej o'Po . nem i jego ~ą io~ą., I dziew mył się zaś wypadek, kt' 
wiad:ała o .swoim po·przedmm cizynka ,z mie11sca ostw'ladczyla, wszystki.ch niepomiemie zd 
ż'yciu, .używ,ają,c takich n.a pir.zy że to j~j_ ,~mąż" .. Kupiec n•ie- m.o~ wił. Na spotkanie Shanti w 
kład z:wrotow. „W moim do- gą.c dac temu wiary., mdał JC) szedł pel\\ ;iein staruszek któr 
n:u ':' Mutrz~ dz}eW<..-zy'111ki (110" kil:ka. pytań, n.a k~óre mogł:1 'l;l• rP. dziewczY'Illka nigdy 

1

po'Prz 
siły .1in111e sukien.ki. ~oza tym u~ dzielić od:p?w~oedzi wyłą~1e .1e dmo nie wid.ziała. Za.pytano j 
parcte powtarz;iła, .~e po~ho~z~ go Zimarła zona•~ wł.aśme dz1~" czy go po.z.naje. Shanti bez w 
z k~sty „choban 1 ze JCJ wozynd<.a odipow1edz1ała na me hania ocLpowiediziala że tak 
„mąż'' iest wie:llkim ku1pcem. o„ z taką dokładnością; ~e k'l!ipie-c oświadczyła, że to oj~iec jej n 
powia~ała pon:idto !' do~u swe~ był w.z~tzony ~o łez i dos;z.e?ł I ża. Na·stępnie uklękła prz 
go me-za, ;po.daJąCitn1ędizy 11n.nri;n1 do ~uosku, ze. ~zeczyw1s~ie ··nim, dotykając z szacwnki 
że _?ył o~ nomal?wanv. na. znł• , dusza 1eg~ zro<'rle1 :;ony :z:am1e- gtową jego stóp. 
to 1 wyrazała chęc udania się <ło · s.zkała w ciele Shanłt. W domu kiwp.ca Sha·nti CZIU 

się tak, jak u siebie i wskaz< 
jaki pokój należał do niej. 
stępnie Shanti udała się do o 
d'u, aby wy'koPać skrytkę, 
której przechowywała pien: 
dze na ozamą goclt::i~nę. S~<rył 
tam jednakże nie było. Oka!) 
ło się bowiem, że po śmie 

1 żony kupiec, któll"y ~ !iedz;ał 
I to sprawiło, ie korzystał z szeregu upr:z:ywile„ 

iowań, co WY\Vołało wśród wspó~ieńców :z:azdrość i nie 
nawiść. 1 

Ta.n Karski wykorzystał iednak swe upr:z:v\'Vile- ~ ·i 
I
. istnieniiu skrytki, wykopał ją 

Wszystkie te fakty wywa 
; tak olbrzymie wrażenie na o 
' b<>ch towarzyszących Shanti 

jowane stanow~sko tylko po to, abv ulżyć doli jeń~ I lir"~ 
ców, pom2o;ał im p.;dzidrnhviek mógł. Dzielił się z ni­
mi swoią ostatn:~ por::j~„. 

Ale na•i'v~ ęlrszą otl'Ch;)- dlań było, gdy m6gl 
•1ścia,ść przy stole i swobodnie napisać swói pierwszy 
list do Anieli .• 

jej no·clróży do Mutry, że 
t'l7 c 1 · <'r~ne, iż rzeczywiście 
iei c:de z<'!-n.~eszkrł"' cl1t~1z2 11 

I lei 7,ony kupca Kedar N 
Chubeja. 
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J k powstaje ZRl(Zelc DO(ZlOWJ' 
Prod u tej a jego jest szczytem osie gnięć no\l oczesnej techniKi 

- DBAJCIE o SWOJE ZDROWIE 
Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTROBY, przy 

KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, OD· 

BIJANIU SIĘ, LUB SKŁONNOSCIACH DO ZAPAP.,..TA, sto­

suje się: „SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" Gąseckie­
go, naturalny łagodny środek przeczyszczający, ułatwiający 

funkcje organów trawienia, stosowane również przy nad­
miernej ołyloścL 

(r.) Gdy wiek bezmała temu l cić się takimi osiągnięciami, ja­
ukazał się na świt!cie pierw:Zy kie mają już poza sobą Państwo 
znaczek pocztowy, niewielu z ca we Wytwórnie Papierów Warto 
łą pewnością było takich, którzy ściowych, w których znaczki są 

przewidzieliby, czym stanie się drukowane. 
on w szybkim przeciągu czasu. Po sporządzeniu projektu ry-

Nie chcemy podkreślać tu zna sunek zmniejsza się do natural­
czenia filatelistyki dla państw nej wielkości znaczka i oddaje 
i mówić o dochodach, j~kie czer pracownikowi - artyście do wy­
pią one na drodze wypuszczania; konania w płytce :.talowej nega­
nowych serii znaczków. Chcemy tywu. 
zaznajomić jedynie Czytelnika Można tu sobie wyobrazić bar 
w jaki sposób znaczek pocztowy dzo łatwo, jak żmudna i cierpli-
przychodzi na świat". wa musi być praca takiego gra-

" SYZYFOWE PRACE wera. Wklęsły wizerunek znacz-
A więc, jeżeli chodzi o Pol- ka ryje on przy pomocy mikro­

skę, technika dr-uku znaczków . skopijnych dłutek stalowych nie 
pocztowych stoi u nas na pozio- raz prz~z pół r?ku na":et. Do­
mie najwyższym. Największe na kładnosć musi tu byc wprost 
wet państwa nie mogą poszc~y- idealna. 
._.,IDłii __________ POD WYSOKIM CISNIENIEM 

Katendarz dnia 
Ukończenie przez artystę ry­

cia wklęsłego wizerunku znacz­
ka jest <lopiero wstępem do dal-

WTOREK szej pracy. · 
M t Lcła wd.. l Z płytki tej, pod wpływem wy 
a~on b. sokiego ciśnienia negatyw prze-

Jutro: Longin, nosi się na walec stalowy. Otrzy 
Klemens. I mujemy w ten sposób pozytyw. 
Słońca wsch. 6.19 Gdy praca ta jest już wykonana, 
z'!''~· lS.Ol. walec wraz z wytłoczonym wi-
Ks1ęz. wsch. 2.50 ki ta• h t 
zach. 11.40. zerun em zos Je za ar owany, 

KRONIKA HISTORYCZNL\ po czym słu~ jako for~a, przy 
1633. Sejm koTonacyj·ny Władysława pomocy które] tłoczy su: stereg 

IV. nowych, wklęsłych tym razem 
1771. Urodził się na Wołyniu geai. znowu klisz na innych walcach 
Dwern~cki z.wycJęz.ca w bitwie pod Pierwszy etap jest tu skończo 
Stocz.kiem. Mam formę która wydru-

1801. Zmarł w B~rlinie biskup War• nky: y zk! 
mii Jgn. Krasicki, słynny pisarz i UJe nam znac 1. 
satyryk. U~WERSAL~A MASzyNA 

PRZYSŁOWIA. . Znamy wszyscy dokładnie z 
Ki.edy w ~arcu. desz~u wiek widzenia lub opowiadania wy-
Nieurodza1 zboz.a ściele. gląd i zasady działania rotacyj-

nej maszyny drukarskiej. Jest 

l(Qchana «iacia 

ona niezmiernie precyzyjna i 
skomplikowana, a jednak w po­
róWn.aniu do maszyny druku­
jącej znaczki pocztowe można ją 
śmiało nazwać dziecinną zabaw­
ką. 

Maszyna, „bijąca" znaczki, 
wykonuje dosłownie wszystko: 
drukuje znaczki, rozdziela je w 
arkuszu dziurkowaniem, nume­
ruje kolejno arkusze, li~zy. u.kła 
da razem po 100 sztuk, powle­
ka przeciwną stronę klejem, su­

jest najpopularniejszą osobą w roc:hVt szy i oddaje kompletnie już go 
nic. Bo zawsze ~na i opowiada naj• towe. 
inowsze dowcipy. Nic dziwnego: Cioo z :magazynów znaczki wędru"'. 

da czyta stale ją do urzędów pocztowyćh, skąd 
„ Wesołe Wiadomołd" nas~ępnie. ~biegają w świat .sze 
''A w 1 w· d ś .„ t k 1 • roki, traf1aJąc do albumów fila-

" eso e 1a <>mo c1 o opa n1a 1. • tk" h ń t 
humoru i śmiechu. Kosmiją 10 groszy i te istow w~zys .. 1c pa s ":· 

i można je wszędzie kupić. Na zakonczerue zaz_naczyc mu 

simy, że znaczki polskie cieszą 
się wszędzie wielkim pokupem 
z powodu.starannego wykonania 
i piękności rysunku. 

Taiemni<a walizki z 11odwóinvm dnem 
Sensacr ine sz1zegól1 w iHo<esre krakowskim 

W trzecim dniu procesu prze-1 Schwarza i kazał mu przyjść na-1 sza, który do winy się nie pny 
ciwko wywiadowcom krakow- zajutrz, zatrzymując przez po- , znał, zaznaczając, że to wszyst­
skiego Wydziału Sledczego ze- myłkę, jak twierdzi, zamiast pa- ko, co podawał w raportach, od­
znawał w dalszym ciągu b. kie- szportu czeską kartę tramwajo- powiadało prawdzie .. 
rownik sekcji kradzidowej Jan wą. · . -
Piskor i w toku jego zeznań wy- Schwarz oczywiście nie zgło- P!zewodni;ząc~ wykazał os-
szedł na jaw nowy sensacyjny sił się więtej do urzędu, a gdy karzoD:emu, ze ~edząc o toc~­
szczegół. po paru dniach zbadano dokła- cym su~ .śle~ztwie spotkał się 

dnie walizkę, znaleziono w po- z osk. ~hmk1em noc~ na cmen­
dwójnym dnie mnóstwo obcych tarzu i pouczał go. Jak ma z.e­
walut. W wydziale Sledczym po znawać, pro~ząc Je?no~eśnie, 
dejrzewano wtedy, że Piskor a~y ~szystkie 1:11achma~Je. wy­
sam otworzył walizkę i wydal m1e~1one w akcie oskarzerua -

W roku 1936 telefonowano a­
nonimowo do Piskora i doniesio 
no mu, że wieczorem wyjeżdża z 
Krakowa za granicę jakiś Zyd 
z czarną bródką, wiozący ze so­
bą zieloną walizkę z walutą. 
Piskor zatrzymał tego osobnika, 
któryIP był obywatel węgier­
ski, Artur Schwarz, odprowadził 
do Wydziału Sledczego i zbadał 
walizkę, w której nic nie zna­
lazł. Wobec tego wypuścił 

władzom tylko część pieniędzy. zataił. ' 
Oskarżony temu kategorycznie Tosza potwieriiza, ze spotltął I 
zaprzecza, niemniej jednak prze się z Klimkiem na cmentarzu, 
wodniczący stwierdził, że prze- zaprzecza jednak, aby nakłaniał 
mytnik walut uszedł bezkarnie. go do zatajenia pewnych szcze-

Po zeznaniach Piskora stanął gółów. Okazuje się wszakże, że 
przed trybunałem przodownik I osk. Klimek sam oDowiedział o 
służby śledczej, Win<:enty To- tym w śledztwie. 

Za znecanie sie nad matką 
skazani na półtora roku wlezienia 

W ~ocesie Kazimierza Twar uchy1ainie się od obowią'Il<.ów 
dzińskiego i Czesła'Wa Zmy- płacenia alimentów skazał u­
słowskiego, oskarżonych i męo możnego · restauratora na łącmą 
cainie się nad bez.radną matlką karę półtora roku więzienia. 
Twardzińskiego, a babką Zmyp Co si~ tyczy Zmysłowskiego, 
sławskiego, ogłoszono wyrok.. to Sąd Okręgowy stanął na s.ta 
Sąd umał, iż wina T ward~iń„ nowiskiu, iż świadomie wiraz ze 

.skiego łest udowodniona i za swym wujem wywiózł 80$letnią 
bezlitosne obcliodzenie się ze I babkę na pole koło Bielan i 
tgnybiałą s.tarws~ą i złośliwe tam pozostawił ją rwłasaiemu lo:o 

sowi w "aroślacli. 
Za .czyn ten wymierz. ono 

Zmysłowskiemu karę 6 miesię„ 
cy więzienia. . . 

Wyrok, który ina.piętował o„J 
skarżonych, wywołał wśrócl 1 

w.szystlkich obecnych na sali., · 
nie wyłączają~ licmydh człon" 
kqwi rodziny nieszczęsnej sta• • 
.ru'5'%/ki, silne wrażenie. 

Operacie chirurgiczne zwi rząt 
przeprowadzają z powodzeniem w amerykańskich 

ogrodach zoologicznych 
Opieka leka.rska iest iednvm ! t6w w dziedzinie leczenia zła- ' aguie na b61 gryzą.c i drapitc, Q 

z najważniejszych zadań w wiei mań i zwichnięć u zwierząt. Tak peraoia odbywa się iednak zaw. 
kich ogrodach zoologicznych, w swoim casie uratowano Życie sze w licznei asyście i z zach.°"' 
np. u Hagenbecka w Hamburgu 1 łamie peruwiańskiej, która 'Z:łaP: wanien najdalej' idących środ" 
czy w Zoo de Vincennes w Pa-' mała obie tylne nogi. Dr. Tohn ków ostrożności. Naitn.tdnieiisze 
ryŻu. Te dwa ogrody zoologi.cz · stoo przeprowa<hił daugie, kil są zabiegi dentystyczne, dok()lll 
ne posiadaiłl znakomicie :z:organi kttmiesięczne leczenie, „unierw nywane często przy zaistosowa­
zcrwaną opiekę nad zwierzętami. chomh'Y'Szy" mipełnie pa.cientkę, niu na11kozy. Bardzo cierpliwym 
Nie wytrzymuje ona ·rednak po której założono bandaże gipso.o pacjentem iest słoń, u którego 

-----"------------------··-------· równania z zakładami amerykań we, a po ich zdjęciu zastosmva- często zdarza się IPI'ZelPl'owac;lze:io 
skimi. W Bostonie np. na tere~ ·no masaże i kąpiele. nie :z:aibiegów usunięcia Iuł> 

Na ·malej wokandzie ••• nach ogrodu zoologicz.nego, naj I Ciekawv i,est stosunek zwi~ plombowania ztbów. 
większego i nafbogatszego i nai rząt do ld<arzy podczas wvko 

Woda i wódka 
bogatszego zresztl) w całvd1 Sta nvwania zalbiegu. Najcierpliwszy Leczenie wewn~e mes' 
nach Ziednoczonych, istnieją U• mi paoientami są malpy i gaitu• rząt nasuwa mnieti trudności.;! 
ną.dzenia szpitalne dla zwierząt nki przeżuwających, a najtrud• Zwierzęta zapadaijią a~to na' 
wyposażone w taki zespół środ niei jest dokonać zabiegu na dra przezięlbienia i choroby pr.zewot; 

· · R I k • d kH ków i taką obsługę, .jakich nie pie7cach. Stwierd~ono wielokrot du pokarmowego, które lea:Yr 
CZJ ,1: " B une I llPa une · ma aęsto szpital dla Iudizi w nie, że małpy znoszą ból niesły. się podobnie, iak u ludzi. &1i 

(A. E.). Byl ciepły dzień solka. EurOJ?ie. • 1ch<1;11i~ cierpli~ie, obse~jąc u„ 1 ~orobach płuc, nerek i nar.z~ 
wrześniowy i pan Alfred Ku= j Biedak zerwał się na równe . Chirurdzy ~ostonscv słV11ą. z 1 wazn!e przeb1~~. op~rao1.i.. Zda- 1 ~ow mocz~ch a.est.o "1łosu1e 
tylło spacerawal wzdłuż rzeki, nogi, ale było za późno. Sierdzi„ l ntezv.rykle sm1ałvch eksperymen rza się, OCZVW1sc1e, ze zmerzę re się zastrzyki. 

rozkoszując się złotą polską. ie= · sta baba, sto dwadzieAcia kilo 
1 D b k I d d k b 

sienią.. żywej wa.~i. chwyciła go za kla= UC WS IZI roge O S ar U 
Wtem usłyszał rozpaczliwy pę i walił~ '?arasolk,,., wolfli_'1-c: I · 

krzyk: - Kob1ec1arzul Uwodz1c1elul 

Ob~:!~r~~:." Młoda kobieta t!~~, ct:~~:1na~c~~!rL~dak~ll I DZ-eki jego wskazówkom spadkobiercr znaleźli ukr1tr testament 
tonęła tuż przy brzegu, wpadłszy 1 Musisz sie z nią. ożenić!! Pa.n Romuald RogeM, ·wiellki f Nie21Dajomy zaipytał go, czy j no opowiedział 0 w.s%ystłcim 

naiwidoczniei przez nieuwagę do'I Po chwili zjawił sie i oiciec

1

. zwalennik spiryty:zmu, odwie~ go się boi. Rogei'S, który drżał swoim przyjaciołom. NatyOO--

wodv. . . . topielicy z pasem w reku... dził. pe~nego dnia .))llZyjaciół ~e .strachu, . op~noW1ał. się i °"' miast zdjęli ooi wska.zany pnz~ 
Oczywiście pan Alfred rZ11c1l -o- pos1ada1ących w okolicach Lyo sw1adczył, ze me. ducha obraz, ro·z.darlii tapetę i w: 

sie tonć}.cei z pomocćJ.. Wvcią.gn<Jl 1 No i pan Alfred koniec końs nu wielką posiadłość, w której Wówcza·s nieznajomy uśmie- ści.ainie znaleźli skir}"flkę, w klt<>­
;ą na brzeg, zdjął z niej przemo cem stanął na ślubnym kobier" straszył duch. Duch ten odwie• chnął się i oświadczył: rej leżał daW1110 iposzulkiwany te' 

kłą. odzież i począł ;ecz;JCC'J niewia cu. . I dzał tylko jeden pokój ich pia• - N aresz \e malazłem ko- stamernt i pilany kh posiadłości.i 
ste nacierać wódk;J. z butelki, I -o- łacu i pa.n Rogers pragnął spęo goś, kto się mnie nie boi i praw ·o kitórej graini.ce toczył się !pl'<># 

którą. miał w kieszeni. - fa wyratowałem, a .!.tm · cłzić noc w tym właśnie pokoju. dopodohnie potrafi mnie wysłu I ces z .s~i.adami. 
Takoż powoli nreznajowa wró wpadłem - mówił pan Alfred I Prośbie jego za.dość uczynii.o- chać spokoj.nie. Niech pan po- Wszysiłk-0 :z:apowia:dało, n' 

cila do siebie. Zaróżowiła sie na rozprawie w Są.dzie GrocJz„ no i przygotowano tam dla nie- wie swpim przyjaciołom, że to proces ipmegrają,, a słus.mość 

lel(ko i otworzyła oczy, spo.!{lą." kim, gd7.ie znalazł sie w charak= go posłanie. W nocy nagile wy czego s:ziukają już od dłuższego ich twierdzeń mogły wykaza~' 

dają.c z zażenowaniem na swe~o terze oskarżonego. I iw·ał go ze snu jakiś podej~y czasu, znajduje się .pod obrazem właśinie pos:zJWkiwane plany i 
wybawiciela. I S''.1rżvl;i teściowa, pani Nata= szmer. Otworzył oczy i ujnał ..,,;szącvm na przeci:w•ko pana. testament. I oto obecnie d'Zięk{ 

W tvm samym mnmef'lcie m-u lia Łapidulska, o znieważenie st<ojącego pmy łóżku mężrzve Du.eh uikfonił się i Zlllikł. wskazów.kom d'Ulcha papiery te 
bv .~lfls knbiecy hv''nal 7.a oa= słowne. I znę ubranego w soosób, w jaki 1 Rogers był tak pnzejęty tym 1 odnalazły się i pimyj:aciele pana: 

nem Alfredem: „Hulta;u!l!", po W'Y.rok: 1 dzieli aresztu z za„ ubierano się w siedemnastym, s.potkainqem, że przez całą noc I Rogersa są przekona.ni, ie ~ 

czvm na Dkcv ~go spadła para wzeszeniem, stuleoiiu. · •nie :zmrużył oka i nazajwtn. m_„ ces wygrają. 



Nr. Str • . 

Dwa zwrc,estwa DOiskich pieściarzJ 
We Lwowie z Finlandią 1412, z Łotwą · w R~dze 1016 

We Lwowie !wał ci-01Sy i ~LMc wymierzał. je. 11:1~ ~ 'Y ostatnim star ~ odkr~ ~·~ padł:a. wygrał z Kntsfsem. Pn.edwu:łi 
. . , . I Sędzi.owie o.rzekają ::;wyaęs• c1u W ozn~cx . 1r~ ddlda ~.i1C21ny ~ 1 F~ Kowalskiego był bardzo ruchli-

. M~Wro~ął 51ę z _ 0tpó~e two K<nJiołtka ~ nawet remis dnii-c i Lebtwnen IWlałi1 ~na des.o 1alk podcięty, na deski.RINNGU · wy i sp&wiał · Polakovt<. .Mrdzo 
~em. . c o Uł:ce 1,1~, nng k • byłby krzywd~ący dla gościa. kii raz do „3", r~ do „9". ~AKRA NA • • dużo kłopotu. Pienz:sze dwie 
z~y ~ilta .~ubh~osc oklas a• NIEPRZYJEMNY PRZECI• TW AR.DA ~SZTUKA•. Łukowski • Kaipm~ Był~ rundy Polak wygrał ~ko. W 
~~· W Hah _T a;11gow W s~h.od• · Kol~ • :Rlosai. Zira:w to prawdrmwa ~ na. nngu. DZJ. trzeciej nadział się niespodzle-
1uch pmepdnuMle. Po chwali! ro I WN~. K~ ńs1k4 • l · u · na!~ ie JDOgOWy p. wanie na cios Łotysu t znalazl 
zlegają się tony Hymnów Naro ' · Cz~rtek: • Sal~en. F"lOll.to *In*: Pod ce~~ Wó~ nie ~ał, ie są pe się przez moment na deskach. 
dowiych. I tym ra>z.ein nagrano ' 15_totnie n'1>ePl'1.YJetnnY przeciw~ · 2 ~ · · 'ed - ad których nałeiy s.ię Polak wstał jednak po chwili 
je na płyty i w rczultacdiłe ta '. n.ik. t$~~e .s:r.~clł ixx:b=:·t~; ::~~ng r•c ; 0 ~~~k~ ;::::, Jv watlaą Juci:ie_ i do końca spotkania nadal pa-
część cerennon~ału wypa· a n1.e wą " ry-"-aJąc przeci · S d · %icł • ył ..ili yć" gośQa do n.ował nad sytuacj"- Polska pro 
naflepiiej. I te:k był. tym rarz.~ nie<>tSt;roif!Y i ~„ '%1a łZ oz. W RJdze wadzi ł:2. 

DOPIERO W TRZECIEJ li nle um1ał m;.wl~c od~med'1l1 na " W n ym słal'aiu KOibyń RYGA. (tel.) Druga reprezen- . 
' RUNDZIE. c~otyC'Xlne a-t;ailci Sai1mmenra. ~al sk4 T ~yć looniec tacja bókserska Polski rozegrała Wwadzep6łheełniej-Jarec-

Rotholc • O. Lehtinen . . W \ka. przez ~w!,e rund~ ma oblic-ze wa~~o n=trziebnie powo- w niedzielę mecz w Rydze z re- ~~5~-'!!~:;sz~t 
pierwszych dwóah runda.eh wali. "~.ewyrd~e . CDop~o w r~~ I duje sz.ereg nieiolbłiCllOllydi. cie>- prezentacją Łotwy, bijąc ją 10:6 rze bokserskiej i oezywiścle do-
ika na ogół równorzędna. Rot• Cl'CJ run ~~ 'z.ort ma osc sÓIW Fam w ~ ctzas~ łapi.e Jakkolwiek zwycięstwo Polski ł wszelkich 
hok atakuje sporadyom1.e, a.le I tego .. RoZ1poozrna . gwałt.()'Wlny ck · i odd.c-ch'• i wytnJl!DUjC nie ulegało wątpliwości nie przy ~.ść z niej ~ci~ar~ 
Fiinn nie pozostarje dłużny. Wre a.tak i produku1e kiiłka ciosów d" .~. I ·1n • -'--· W...... zł 'ednak łatwo' ~„. -··o1 „ ........... . d h a· . . d . d . . e' mairki Pru-ciw Z1~Jnte al\V•l ę crotsvw. ~e s o ono J . górował nieco w pierwszej l'UD-s::Cl~ na c o .·~ ~e~m run a. n~~p;ze me1s; J, · cie:j nmcb:ie ~yńsłci hi!fe Przebieg poszczególnych walk dzie, ale w następnych tto+a-.ł.. 
Rotholc „dobuera się do prze• nik Jest „gotow · . gwałtownie osilro [ durżo Ftmi rzedstawia się następująco· przeciwnikowi.. Stan ~a~ ciwnika i 1· ak rwykie krótkimi Cz.orterk z.dobywa poklask W'l :1 • krw ' . al . d. . . p W dze . Lendzin .. 

l · · ł · · ... sanae &l\Vl e we a.re się wa muszeJ - dl p I ki. · haikami maltretuj-e go Losy wail 'c owm i z.as uzone zwycięsaWl<>. . , d s~~ k al Ca . a os 
. d . BRAWO WOZ.NIAKIE l"Zuaic na es'.lU. po on une, ma3ąc ogromną W wacke neam..a C! ... ~ k1 s.ą przesą iz~e. , 

1 
. • DEFENSYWA PISARSKIE• przewagę we wszystkich trzech --~ -.-..... .... ;;,,....,,_ 

Fitłlłn k11wiaw11 1 konC'Zy warłk! • WICZ. , . • GO. starciach. Łotysz skończył walkę wygrał z Rebinszem. Łotysz 
wycz.el'pai~y. Wygrywa wyraz ~· Lehtinen • Woźnia~1ewicz. Suhonen • Pisarski- Właśoi- 7JUpełnie wyczerpany. Polska walczył tchórzliwie i Szułczyń-
nie RothO'J.c. 1Na.1~rzydsz.a wałka :w-i.ce~. wie byłra to najładniejsi.a wai~ prowadd 2:o. ski mimo, te nie był w formJe 
NAGRODA Z/\. TRZECIĄ Leh~n~łfl syste~ycznne ~: i k.a. '!M'łal'dy, szyblY Finn w-rka W koguciej_ Sobkowiak· W>' :r.dołał rozstrzygnąć spotkanie na 

RUNDĘ. . . I wa1llk1 . 1 ,,eh~ . w .pod"Y.°J . 1 I !tał, ż.e w ahwiti. obecnej .ma nie- grał s Tmsisem. Walka była sła swoją korzyść. Trzeba jednak za 
. Huuskonen :-. ~oz1?łek. Na1 lg:lrdz1e. Wo71~1ew1C1I .bi·t~ S1'ę wielu ll'Omych rywd. w EtJl'Oor ba i Sobkowiak wyratnie oszczę znaczyć, że Poiak walczył lłabo, 

kl"S'ZY uwodmlk F'ltrm·oW. Dos• niezwylde ~Y'Sł?„ . s~ nm.r pie Pisarski od googu systema dzał swą prawą rę~ę kontuz-Jo- chaotycznie, tak że dopiero • 
k~'.1'ały technik ś-\Vli:etnie wyłaipy wy abso1utme me reaiguJe na <>• tydz.nic trzyma się w defensywiie nowaną niedawno w Warszawie, trzeciej rundzie zdołał UZ)'sb4 

H.fJSOCINSKI 
i słana się kdnttować. W prerw Stan meczu 4:0 dla Polski. lekką przewagę nad przeciw&­
uej runch.ic ~a była wyróVf" W piórkowej - Skałecki prze Idem. Stan meczu 8:4 dla Polski. 
nana. w drugi.ci. r.azm~ S1ę grał nieznacznie z Tregersem. W wacke p61ciężldej - KD­
pn~ga rmna i. wttn~c W Skałecki przeważał w pierwszej mecki przegrał Z Meilusem (Po-­
iftecteJ osiąP on ~ za• rund%ie oraz _,,,_.., trzecie star lak.iem z pochodzenia). Mell111 zajął drugie miejsle w Berlinie 
słuiony sukces. · cle, natomlast~;di;giej rundzie przewaźał w ostatnich CiW6cll BERLIN (tel)._ W niedzielę I wyniki: . 

wieczorem odbyły się w Berlinie I Rzut kulą - Trlppe .(Niemcy) 
,,,_-felkie międzynarodowe zawo- / 16,05 przed Estończykiem Kre­
dy lekkoatletyczne w hali. Głó- ek 15,70 i Niemcem Stoeck -
wnym punktem programu był 15,61. 

BŁYSKAWICZNY górował Łotysz. P.rzyznanie zwy starciach i wygrał z8służente. 
NOKAUT. . . .• ci.ęstwa Tregersowi krzywdzi Stan meczu 8:6. 

fon • Szym~ W. p1~C'J wyraźnie Polaka. Stan meczu W wadze dęZldeJ - Bfanto.-
ruod2ff walka Jest meae1c.aw&. 4:2 cłł8 Polski. ski pokonał Steina przez techm-
Fmn, jak i jego koledzy hołduje W wadze lekkiej - Kowalski czny k. o. w drugiej rundzie. 

bobowi, bXy ,,. lię plaDU-" --------------------­

bieg na 3000 m. z udziałem Ku- 75 m: przez płotki - Lldrnan 
soeińskiego . Zwyciężył Niemiec (SzwecJa) 10,l sek. 
Syring w czasie 8:31 przed Ku- 1000 m. - Desseck« -(Niem 
socińskim, który uzyskał czas cy) 2:33,2. 

lamie~'". 
W drugiej rUndde Stym•a 

proMlllc.uje ptJMdMDika do cio­
su. I w dMil, ab F«"n aa 

MarsL· Petain prezrdenteml 3:31 ,8. Trzecim był Niemiec E- Skok o tyczce - Haun.zweckl 
berhard w czasie 8:35,8. Inne (Niemcy) 3,90. Prez. Lebrun 1rzeriwnv orzedłuienłu lradendł 

P .ARtt. MoZłlw~ wysmxlę prezydent nie zgoCbi slę pozm.. . s ' z I p I s· n 1· c ' da kandydatury marszałka Pe- ~ na swym stanowisku na l»o e g I e r 
' 

ta.in na prezydenta ' Republiki wą 7-letnią kadencję. 
Francuskiej jest obecnie poważ Marsz. Petatn, który ołiejma-

pO kOD8łi dwukrotnie Polall6w ~r:sa~ pou;;:i;ch.tute;- ~~ ==.d:i= 
i;; ATOWICE (tel). w sobot~ wleczo Prlgyes Mohaesl o•ntmił nV7etęstwo lsze wagi na ogół zadowołlły na- Kandyda~ ta pczwoh1aby ski.ego przy rządzie w Burgoa, 

r("m IJdbył aię w Katowicach między nad Kreusingiercm w 19 min. pr.rez tomiaist od wagi półśredniej prze prawdopodobme osiągnąć nie- koilezy niebawem 83 lata. 
11:.u\stwoWJ" men tapa.foimJ" pomię założenie 1>0dwójnego nel9ona. waga Węgrów była rażąca. mal jednomyślny wybór zgro-
d,~ · reprezl'niacjami PoJskł I Węgier. Eu!'!p:~~i:ios p6.::~~ ~.ma: Pos~ególne wyniki były na- ~~adzenia naWrodosalwego, któdnil'f si5ę 7,;wycięlyły Wc:gry w stosunku 6:1. „ er u w u 1292 6b b Zawody rozpoc,;ęły się od części ofic łopatki w 7 mln. Dobisa. stępuj,ce: . . e W OS DOZ I• 
.ia.Jnej. Gośei powitał pre:ies polskie- 'W wadu ciężkiej wicemllłrs Ba- Waga kugucla - Bencze Le- kwiet:irla b. .r.. . . • 
~o związku a.tlctycznego j preżydent ropy Gynla położył na łopatki Gwói jos uzyskał zwycięstwo na :pun- ł Na]poWazmeJ traktowana do WIODJICh obrwatel· 
in. Kał-Owie dr. Kocur, nast„pnic ode dzia w 9 minucie. Należy samiaezy6, k tych k d d tur 

... ie przedtem Gwóźdz rzucił na łopatki Piórkowa - Fecs e zrewanżo czas an y a a prezesa l nano hymny na.rodowe Polski, Wę- tu J tyka · I N" • "iłJł' i Niemiec (s~dzia był Niemcem}. Węgra, ale sędzia nie uznał zwycięs- wał się Marczko~i za. pcrażkę z sena . eanneney spo się S łll 1emł1C 
ro aroesystościąch wstępn;tcb przy- łwa Polaka.. \VYWołało to bardzo o- poprzedniego dnia, biJąc go na obe~e z krytyką z~ stz:ony zwo I 
3tąpiono do wła$ciwych walk. strit demonstrację widowni. . punkty. lenników t. zw. polityki „mona- ; BERLIN. ~ w 

Zainteresowanie zawodami niezbyt chi ~t.._.._ ..:_..J. • • · wi·e"· 'e, na salt sebralo .1„ około Lekka - Ferenc pokonał Ku- 'jskiej", której p. Jeanneney s~~ peo.uuyczne zestawieb.e, Na ogól walki w wagach lżejszych "'"' "' b ć · ka .u. --L-słały na. dobrym poziomie. przy czym 4110 wid:i:ów. sza na punkty. ma Y przeciwny. ~eraJąroc Wyl O&Suv ~ 
Polaey niewłele usł~lowałl Węgrom KATOWICE. (tel.) W niedzie- Półśrednia - Sovari rzucll Wybór obecnego premiera Da !WIO!lych obywatdstwia Ruszy. 
natomiast _w_ cięiszych w:ir:ach góro-1 lę wieczorem repreze~tacja za- Sikorę na łopatki w 11 min. ladier na stanowisko naczelnika wymienia 127 os6b. 
Wł'.U wYrazn1e W~g-rzy. ~1«:k.ne walki, , paśnicza W~gier stoczyła drugi Srednia - Bohacsi pokonał państwa wywołałoby bardzo po- Jest f.o jui 112-ta z kolei lista 
stojąee na wysokim pozi?mie, a przy mecz występuJ·ąc J·ako reprezen Kreusingera w 6 minucie przez ważne trudności rządowe, ponie ~AĄ-a um:z.ędowo do wiadomo tem cieka.we, toczyły się w wadu . . 'l-"""4'Ll 
piórkowej 1 lekkiej. tac1a Budapesztu przeciwko re- założenie podwójnego nelsona. waż żac!en ~y polityk nie zdo ści publiOZtnej w 1939 r. Ogółem 

W!SQ'Bey polscy zapaśnicy walczyli prezentacji Sląska. Węgrzy od- Półciężka - Riheczky rzucił łałby zapewne utrzymać przy ży poZ!baiwiiono dotychczas w 1939 
h;;.rdzo ambitnie, Jednak .• ustępowal! nieśli nowe zwycięstwo 7:0 wy- na łopatki Dobisa w 7 minucie. ciu obecnej większości w Izbie. robi 1292 osoby obywateiJstW. 
r•neeiwnikom ~orowno ratyną, Jak .1 grywa3'ąc wsz'-•stkie walki. Sląsk Ciężka - Bobis pokonał w 4 W otoczeniu prezydenta Le- nicmiedkilc"' i..mrł"ozmie -..-..i.-. 1„ rhniką. Nalezy jeszcze zaznaczyc, J • • ...,, """ ~ .,..._., 
;e Polacy wy11tąpili w skłalh:ie osła- wypadł słabo. J~dyrue 3 pierw- minucie Gleicera. brun zapewnia~ą skąd - inąd, że dlzen.ia iy. owi.siki~ _ 
hfouym, bez Krysmn:dskie:o, SsaJew 
skicgo i Bajorka. 

'Vynikl poszcz~ólnych walk: 
W wad7.e koguciej mi.str.,; Węgier 

I.a.ios Bencze pokonał na punkty Ro 
kitę. 

W wadze piórkowej Marczok od­
niósł jedyne swycięstwo dla Polski, 
ułjąe na punkty mistrza Węgier Bełt') 
Fecske. 

W wadu lekkiej mistrz Europy Ka 
rety Ferenc wygrał na punki-,. 1 Swię 
tosł&wskł.m. 

W wadze p6łśrednld mistrz Węgier 
KaJma.n Sovari zwycięży: Rejniaka 
w 10 min. pn:ez zła.manie mostka. 

W waclse łrednlej młstnr Węgier 

ltłiezwvkły wrbrJk natury 
W jednej ze wsi na terenie 

pow. słomińskiego urodziło się 
cielę o 2-ch głowach, pvza tym 
ze sztywnym kręgosłupem i znie 
kształconymi kończynami. Cie­
lę urodziło się nieżywe i jako 
rzadki okaz zostało wypchane. 

Zwołanie konferencji świ towej 
Inicjatorem jest prem. Chamberlain Wyści9 zbro)eń · stanowi 

na razie wielką przeszkodę-Niemcy mają wziąć udział w konferencji 
MADRYT. - Koregpondent nia jasnego programu, który by I łać konferencję dla ograniczenia I Gdyby porozumienie ~tnie " 

dyplomatyczny „Sunday Ex- zapewnił, że względnie drobne zbrojeń. Konferencja taka hę- zostało osiągnięte, a sfery ofic­
press'u" donosi, że gabinet an- sprawy nie przeszkodzą załat- dzie prawdopodobnie zwołana w jalne są pod tym względem op-
gielski planuje zwołanie konfe- wieniu wielkich kwestii. ciągu najbliższych 6 miesięcy. tymistycznie nastrojone, zosta-
rencji światowej dla przedysku- łaby stworzona odpowiednia at-
towania aktualnych zagadnień. Korespondent twierdzi, że Celem jej byłoby osiągnięcie mosfera dla przedyskutowania 
Prem. Chamberlain zawiadomił przygotowania wstępne już się porozumienia co do ograniczeń ogólniejszych zagadnień, jak np. 
inne rządy, że zwoła konferen- rozpoczęły w drodze dyploma- niektórych rodzajów broni, szcze redystrybucji posiadłości .kola­
cję z chwilą, gdy nabierze prze- tycznej i przez osoby nieoficjal- gólnie samolutów bombardują- nialnych. zmniejszenia barier 
konania, że są widoki pqwodze- ne. Wyścig zbrojeń uważany cych. Sądząc .i informacji ber- celnych i podziału ry-rulow świa­
nia takiej konferencji. jest za jedną z największych lińskich, Niemcy byłyby gotowe towych między główne m~ 

Konferencja wymaga staran- _prze~zk6d i dlatego też gabinet wziąć udział w takiej konferen- stwa przemysłowe. 
nego przygotowani.a i opracowa zamierza przede wszystkim zwo eji. 

\ 
\ 

• 



Nr. 7.> 

Jarocki opuścił dworzec. Natychmiast otoczyło 
go kilku górali, pytając dokąd chce jechać Przez 
<:hwilę stał zamyślony: 

- Rzeczywiście, dokąd ma jechać? 
Jarocki miał przy sobie li&tę (wypisał z ltsiąZki 

~lefonicznej) wszystkich pierwszorzędnych pensjo-
1tat6w w Zakopanem i postanowił udać się do pier­
wszego z nich. 

- Jedziemy do „Florydy" - rzekł do jednego 
z górali. 

Wkrótce Jarocki znalazł się we „Florydzie" i oś­
wiadczył portierowi.„ 

- Szukam tutaj pana z monoklem "'' lewym 
1ku, który przed kilkoma duiami przybył w towa­
rzystwie ładnej kobiety. Pan ten jest wysoki i do­
brze zbudowany. 

- Bardzo przepraszam, ale jak ten pan się na­
zywa? - zapytał portier. 

dowal w jednym z warszawskich komisadat6w. Ko­
mendant więc natychmiast przydzielił nm dw6ch po­
licjantów, w których towa.rzystwie Jar0cki po raz 
<irugi odwiedził wszystkie eleganckie pensjonaty. 

Policjanci legitymowali wprawdzie wszystkich 
gości, ale i to nie dało żadnego wyniku: Heleny i jej 

. kochanka Jarocki nie znalazł. Szukał więc następnie 
jej w mniejszych pensjonatach. Stracił na to aż trzy 
dni, ale Heleny nie znalazł. · 

Przybity na duchu i zrozpaczony wrócił Jarocki 
do Warszawy, a przekroczywszy próg mieszkania, za­
pytał pokojówki: 

- Czy nadeszła jakaś wiadomość od pani? 
- Nie, proszę pana ... -odparła pok0jówka drżą-

cym głosem. 
Minęło znów kilka dni, a Helena nie dawała zna­

ku życia o sobie, jak gdyby zapadła się pod ziemię„. 

W OTCHŁANI ROZPACZY - Gdybym wiedział, jak się nazywa, z miejsca 
wymieniłbym jego nazwisko - odparł zniecierpli- Gdy Helena wsiadła wraz z nieznajomym do au-
wiony Jarocki. ta, była upita do nieprzytomności i nie zdawała so-

- Nie, taki pan nie zatrzymał się u nas. bie zupełnie sprawy ze swoich czynów. Po raz pierw-
Jarocki odwiedził po kolei wszystkie eleganckie szy w życiu upiła się w podobny sposób. 

pensjonaty, ale wszędzie otrzymał podobną odpo- Auto jechało bardzo długo, ale Helena oczywi­
wiedź. Odnoszono się przy tym do niego z pewną ście nie zdawała sobie z tego sprawy. W końcu sa­
nieufnością. Nie podawał nazwiska, a pytał się tylko mochód zatrzymał się. Szofer otworzył drzwiczki 
o mężczyznę z monoklem w lewym oku, przebywa- Nieznajomy wysiadł pierwszy i podał Helt:nie rękę, 
jącego w towarzystwie jakiejś blondynki. Czy mało aby pomóc jej wysiąść. 
tutaj było panów z monoklami? Zimny, ostry wiatr, który wionął jej w twarz, 

W końcu Jarocki udał się na miejscowy posteru- otrzeźwił ją nie'co. Rozejrzała się wokoło. Znajdowali 
nek policji i zameldował: się na szosie. Z obu stron drogi ciągnął się sznur par-

„J ego żona nagle znikła. Już od kilku dni szuka kanów i willi. Dookoła panowała głucha cisza. 
jej bezowocnie. W międzyczasie jakaś zaufana osoba Helena wciągnęła w płuca świeże powietrze nocy 
doniosła mu, że żona przebywa w jednym z pensjona- zimowej i zapytała: 
tów w Zakopanem w towarzystwie jakiegoś podejrza- - Gdzie jesteśmy? 
nego jegomościa. Nie wie, jak ten jegomość się na- I Nieznajomy nie odpowiedział. W dalszym ciągu zywa i z tego względu nie może go znaleźć. Prosi mówił coś szeptem szoferowi. Szofer szybko zawró-
więc, aby policja przyszła mu z pomocą." cił i zaraz auto znikło im z oczu. 

Jarocki oczywiście przedstawił się i przypadek - Tutaj spotyka się pani małżonek z kochanką„. ~hciał, że komendantowi posterunku obiło się już kie- I - Gdzie jesteśmy? - zapytała już głośniej, He­
dyś o uszy jego nazwisko, ponieważ przed laty urzę- lena, rozglądając się na wszystkie strony. 

~~. „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •. „.„„(f'f""'Pts5trf 

~tr. I 

--· 
Za pół godziny z pewnością tu prz:rjadą . „ Ukryjemy 
się za drzewami i będzie pani n.iała muż:.cść przeko­
nać się, że spędza czas w jej towarzystwie me tylko 
na balach ma.>kJwych„. 

Helena, która będąc cijana, zapomniała c swoim 
bólu, przeżywała obecnie znów ::.traszne, bolesne chwi 
le. Wraz z nagłym otrzeźwieniem, jakie .uiwdzięczała 
ostremu, świeżemu powietrzu, znów zaczęła krwawić 
rana w sercu. Przypomniała sobie, co w::.z1stkt. prze· 
żyła w ciągu tej r.ocy. 

- Gdzie właścjwie się znajdujemy? - zapyta 
ław końcu. · 

- W Milanówku„. - padła odpowiedź. 
- Skąd pan wie, że mąż ma t...1taj przyjechać 

z k 'J .. har.ką? Skąd pan w ogóle jest tak doskonale 
poinformowany o tym, co go łączy z tą kobietą„. 

- Łaskawa pani pozwoli, że na razie nie odpo­
wit>"Ti na jej pytanie„. Pani miała już możność prze­
krnać si ~:, że dotychc~c wszystko, co pani powiedzia­

i łem, zgadzało się.„ Wejdziemy do willi - wziął ją 
nieznajomy pod ramię. 

- Gdzie znajduje się ta willa? 
- Tu w pobliżu„. Idziemy„. . 
Helena już całkiem otrzeźwiała i zaawała sobie 

jas;.10 sprawę z dziwnej sytuacji, w jakiej obecnie się 
zna i dowala: 

Była sama na pustkowiu z obcym mężczyzną, któ­
rego. widziała po raz pierwszy. Czy nie ma on złych 
zamiarów wobec niej?„. 

Ale zaraz przepędziła tę myśl. Gdyby miał wo­
bec mej złe zamiary, osz1.;kałby ją.„ Okazuje się jed-

1 nak, że mówił prawdę.„ Roman przecież był na balu 
maskowym z kochanką„. Dzięki temu mężczyźnie do­
wied:riała się straszliwej prawdy, że Roman ją zdra­
dza.„ 

PCJmimo to Helena odczuwała instynktowny lęk. 
Coraz bardziej oddalali się od szosy. Mijali obecnie 
rzadki lasek. Następnie wyszli na pole, na którym 
rozpościerała się bezkresna biel, rozjaśniając nieco 
cierr.uą noc. 

Nagle Helena zatrzymała się i zapytała drżącym 
głosem: 

- To aż tak daleko? 
-Czy p&.ni się boi? - zapytał nawpół zartem 

nieznlljomy. 
-- W każdym razie nie jest tutaj miło„; 
- Jak widzę, nie ma pani do mnie zaufania„. 
Helena nie odpowiedziała. Znów rozejrzała si·ę 

w około. Nagle z ciemności wyłoniło się kilka postaci. 
- Wracamy!„. Proszę odprowadzić mnie do do­

mu!.„ - zawołała Helena. 
. - Ponieważ pani jest już tutaj, radziłbym jej 

nieco odpocząć.„ Tu w pobliżu znajduje się willa mo­
jego prqjaciela„. Tam odpoczniemy kilka chwil„. 

- Proszę natychmiast odprowadzić mnie do do­
mu! -- ki·zyknęła Helena, którą nagle ogarnął pa-
niczny strach.- (Dalszy ciąg jutro) 

-. · ·~anZMP 

ZYGMURT cz&iiŻECH NIE POPElNIONY l iazdu, iak szalony, wnet znikaiac w oddali.„ . . .. 
Tego saJ!lego ranka, gdy Piotr Charecki z r~ 

pacią w sercu pośpiesznie opuszczał za.jazd „Wioch:1 
na", dwaj rybacy, cierpliwie wpatruiącv sie w swe 
wędki na wybrzeżu wiślanym, zauważyli nagle, żt 

Po wieś t w sp 61 cze s n a, osnuta na prawdziwych wyd~uzeniach 

!---------------------· W obecności Piotra Chareckiego ohai Lebasowie 
iytali oczekiwany list Wiocłuiy, wielce nim zdumie" 
u i zasmuceni. 

Z bóleni w sercu czvtał dale i Lehas: 
„Przyznam, ie byłam ba:rdzo szczęśliwa, wracając 

lo Warszawy, mojego miasta rodzinnego i umiłowa" 
1 ·e~o, gdzie wręszcie zaznam wszystkich rozkoszy, 

·których marzyłam już od tak dawna, ieszcze gdy 
vłam dziewczątkiem. 
Wieś jest taka smutna„. a praca taka ciężka.„ 

16źniei kiedyś„. gdy znajdę wolnq chwilkę„. może 
a wiosnę, gdy bedzie piekna pogoda„. zawitam do 
i'as na pare dni, o ile ,oczywiście, nie będziecie mie• 
do mnie zbyt wiele żalu. 

Trudno, co robić? Każdy iest kowalem własnego 
:częścia i nie oowin'.en go wypuszczać, gdy się do 
er.o zbliży. Będę Wam wdzic:czna, gdy, pisz~c do 
ojego dawnego narzeczonego, wytłumaczycie mu 
ijdelikatniei wszystko o moim nowym Życiu„. pro~ 
ąc, by nie miał mi tego wszystkiego za złe„." 

- Podła.„ niegodziwa.„ - zaszlochał Piotr. 
Lebas zaś czytał nieubłaganie dalei: 
„Niewątpliwie miałam nawet dla niego trochę 

:zucia.„ ale jestem za młoda.„ za ładna.„ by zrzec 
~wszelkich możliwych rozkoszy, ~ostając Żoną 
·nbnego urzędniczyny„. bez grosza. Zresztą, on tei 
1t jeszcze młody„. pocieszy się„. 
Całuję 'W' as serdecznie 

Lusia". 
Kończąc czytanie tego listu załamanym głosem, 

bas zmiał te kartki nerwowo rękami, zaciśniętymi 
iczowo gnie~em i oburzeniem. Krzyknrił: 

- Ladacznica 1... Niewdzięczna!... C nie chcę 
n1gdy ·więcei widzieć na oczy, niirdv.„ nigdyl... 
Możcbv dalei jeszcze piorul1ował. urwał iednak, 

nieważ. żona wsk;i.,.:-ła mn Piotra. siedzące~o na 
:eś'"· onier2•<>ceP,"o ło!, de o k?"+ st,.,l„ i t:or"'a;<tce~o 
ami ro

0

zwicl1r"'.oną czt'~mnę. Szlochał żałośnie, po• 
iony w nieukojonym hólu. ! 

- T :i.k. tak - mrukna.ł Lebas - iuż lepiei nie 

więcej 11ie mówić.„ 
- Biedny chłopiec„. iest jeszcze dużo nieszcze­

śliwszy, niż my. 
- Niech się wypłacze.„ 
Lebasowa odeszła bez szelestu, rzewnie zapłaka~ 

na. Lebas siadł za ladą, także zatopiony w smutku. I 
Minęła godzina w nieprzerwanym i niczym nie$ 

ł 
zamąconym boleśnvm rozmvślaniu tych trojga. I 

\.Vreszcie Piotr wstz.ł. Był bardzo blady. Tego rv• 
sy, zniekształcone bó_lem, nadawały mu dziwnv WY' •

1 raz twarzy. Tuż nie płakał. Tuż mu łez zabrakło. Oczy, . 
jakby blędne, połyskiwały gorączkowym blaskiem. I 

Bez słowa p0szedł na górę. Spakował tam swoją 
małą walizeczkę i zeszedł na dół, milcz4cy, wręcz 
przerażafocy ogromem swej rozpaczy. 

Lebasowie szeptali coś do siebie pocichutku, gdy 
nagle ujrzeli Piotra. 

- Cóż to? \'ąyj·eżdża pan iuż, panie Piotrusiu? 

1 
- zapytała ze zdumieniem pani Lebasowa. 

- Tak - odparł Piotr stanowczym tonem. -
1 Chcę sie wlaśnie z państwem pożegnać. Czy wolno I 

ucałować rękę szanownej pan;? 
Lebasowa p'bdala mu reke. a t?dv się nad nia na~ 

chylił, ob;"ła jego głowę i ucalow;ił:o ~o oo ~cier-zyń" 
sku w czoło. 

- Niech pan iei przebaczy.„ - szepnęła bla• 
galnie. · 

- Ni1?dvl - och„arł st;\nowczo. 
Z knlei ucciłował l?O Lebas, mówiąc: 
- Do widzenia, drogi . chtopcze. do w;d.,.enia, 

Piotrt1siu. Chętnie pana zawsze będziemy u nas wi• 
dyw a li. 

- Wątoię. czy bPde móc:?} skorzystać z łaskawe• 
go zaprr-c:7"ni:o \Vyjadę daleko.„ 

- nokad? "1' 

- Teao. j""""r7.e do1,J~d'1;e n!e w=eni. Wiem tvl• 
ko, Że b2ul-,... cł„l,..'·".„ Tn t"?: ,_..,„,et nil" mnJ?e O""ń• 
~h'.'" "'"wiedzieć „do widzenia", lecz jedynie: „ie" 
gnajcie".„ · 

I szlochając głośno, Piotruś wvbiegł pęd~m z ~ 

coś takiego dziwnego płynie Wisłą.„ 
- Coś mi sie widzi - rzekł ieden drugiemu -

że to iakiś topielec. 
- Spróbujmy go wyłowić. Daj mi drąg ... 
Co rzekłszy, wsiedli do łódeczki, przywiązane{ 

. d~ brzegu zaledwie sznureczkiem. Odwiązali i~ i po 
kilku poruszeniach wi~eł już odpłynęli do dziwnego 
przedmiotu. 

Było to ciało ludzkie, nadęte, iak balon, iui z:zie~ 
leniałe, smutna ofiara mordu, wypadku lub samobói• 
stwa. T eden z rybaków zaczepił drągiem za ubranie 
topielca i zręcznie przyciągną.I go do łódki. 

- Mvżczyzna - stwierdził - i chyba iui dość 
dawno zażywa tei ką.pieli, bo jui cały zgniły. 

- Tak czy inaczej, wpakujmy go do łódki. DO:I 
wieziemy do brzegu i damv znać policji. 

Dopłynęli do brzegu, wyjęli topielca z łódki i l>Olf 
łożyli na wybrzeżu na wznak. Następnie jeden IZ nich 
pobiegf do pobliskiego komisariatu wodnego, by za, 
wiadomić policję. 

Po kwadransie dwóch policjantów i około tuzina 
gapiów otaczało iui topielca. · 

Był to mężczyzna, dość rosły, o szt>akowatvch' 
włosach, mniei wiecei pod pięćdziesiątke. Pomimo pe„ 
\vnego już zniekształcenia twarzy. znać bvło iednak 
rysy bardzo szlachetne. ' 

Bard::o zaciekawieni, obaj policjanci onetrząsali 
kieszenie ofiaory, licząc na to, że może znajdzie się 
coś, co pozwoliłoby na stwierdzenie tożsamości 

- Jakiś futeralik - zawołał wreszcie ieden z poi 
licjantów. 

Rzeczywiście znalazł w hocznei kieS'.teni marv" 
narki jakiś blas~any futeralik, zresztą., i:mvwiąttanv 
sznureczkiem do szvi topielca. Szybko przecięto 
sznur, wzięto futeralik i otworzono go. Była tam kaw 
ka papieru zwinięta w trąbkę. Jeden z oolicia.ntów 
odwinał ją ostrożnie i przeczytał głośno: 

„Proszę nikogo nie winić o moj4 śmier~. Nie mQil 
gąc dłużej Żyć ze wzgl~du na moje shańbienie, pozha" 
wiarn sie ciPŻaru nad siły nędznego bytowania". 

Poniżei oodp:s: 
„Tan Charecki, więzień, 7bieglv pned ośmioina 

miesiacam.i z wiezienia święto1<rzvskiego„." 
(Dalszv ci~g jutro> 

\ 
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Na fali radiowe; Wzrost pro~ukcji J I Bajki La!onłaine'a .w sza~ie · huty . feniks ~ ~ t:td: 
I muzyczne1. Audycja radiowa Wobec zwiększenia zamówień . ł < 

n Interesująco zapowiada się ! na doborowe szkło ~ut~l~owe i a.z OBSlRUKCJl. 

!
audycja wtorkowa o godz 16 30; produkowane na rynk1 m1e1sco- i D . 
przyniesie ona bajki Lafontaine' a f we i eksportowe przez hutę R przeczyszczóżC: 
z muzyką A. Zimmermana i tek- " szkła "feniks" w Piotrkowie pigułki ALhD ny' 

t b d · ak oc ron 
\ stem opracowanym przez Rena , rozpoczę ~ u owę no~eJ w.an- zn ORAL". Dzia-
! Groff'a. Połączenie popular- ~ ny . . W zw1.ązku ~ ~konczemem „G. łagodnie. 
' nych na calym świeuie ba1"ek budowy te1 drugie} wanny pro- i5ai~ ·e si"' przy 
I d k . . b d . k b. toSUl ..., 
, z muzyką zainteresuje bez wąt- . u C)a me , ę zie w ro u 1 ~- nadrniernei oty• -
f pienia szerokie rzesze radio- zącym w tak zwanym sezonie ~ łości. Próbne:; pud. • 

'
słuchaczy. Audycję poprzedzą ; „martwym" przerw~na dla r~- ll1f · a5szt.wcenie0.15 
objaśnienia Aleksandry Małus- montu wanny stare), lecz prze1- =-

lwiuenia o~HDJ 1rl~[iWl~tnin. 
w Piotrkowie Trybunalskim 

W czasie ćwiczeń obrony rządzenia pogotowia opl. 
przeciwlotniczej obowiązkiem Jeśli chodzi o teatr, kina czy 
lokatora jest zasłonić te wszy- jakiekolwiek inne lokale roz· 
stkie okna w swoim mieszkaniu rywkowe, to one również w 
gdzie będzie on chciał palić czasie ćwiczeń opl. będą mogły 
światło w czasie trwania ćwi- funkcjonować normalnie, z tym 
czeń. Takie same obowiązki jednak warunkim, że podobnie 
ciążą na sublokatorach w od· jak w sklepach, barach, cukier· 
niesieniu do zajmowanych przez niach, kawiarniach, hotelach, 
nich lokali. domach noclegowych itp. nale-

N a właścicielach, względnie ży bezwzględnie wygasić wszel­
administratorach domów ciąży kie światła zewnętrzne i rekla­
obowiązek zasłonięcia okien mowe, oraz zamaskować drzwi 
na klatkach schodowych i za- i okna. 
maskowania latarek numero· w wypadku zarzłldzenia alar­
wych domów przy pomocy ciem- mu lotniczego należy na chwilę 
no-niebieskiego papieru. przerwać widowisko i powiado-

Właściciele sklepów, barów, mić zebranych o tym alarmie 
cukierni, kawiarni, zakładów oraz uspokoić, że nie grozi im 
Qastronomicznych powinni za- żadne niebezpieczeństwą oraz 
słonić okna swoich lokali ciem- że wladze, kierujące ćwiczenia­
nymi zasłonami oraz wygasić mi, zezwoliły na kontynuowa• 
wszystkie światła zewnętrzne i nie programu. 
reklamowe. Jeżeli drzwi wejś- Prócz tego trzeba pouczyć 
cio~e są osz~l_?ne, należy je publiczność, że w czasie wojny 
ta.kz~, prze~łomc •. a ponadto za· nie byłoby wskazane gromadze­
w1~s1c w ~uch ciemną kotarę, nie w jednym miejscu zbyt du· 
kt~r~by !'le P.~zepuszcz.ała pro: f żej ilości osób, ale . w czasie 
m1en_1 s"'."'1etlny ... h ~czasie wcho próbnego alarmu - 1est to do­
dzema mteresantow do wnętrza puszczalne, zwłaszcza, iż na 
lokalu. . . . , ulicy policja będzie zatrzymy-
Zarządy ~oteh 1 domow ~oc- wać wszystkich przechodniów 

legowych wm~y . postępowac w 0 ile nie będą oni posiadali 
t~n sa,m. spos?~ z zamasko~a- specjalnego upoważnienia do 
mem .sw1a~eł, m~ znaczy.to 1ed- znajdowania się na ulicy -
nak, ze m~esz,k~ncom me wol· zostaną zmuszeni czas alarmu 
no Z?P.alac ~wuat:ł. wewnątrz lotniczego przeczekać w bramie 
lokah. Chodzi własme o to, by najbliższego domu. 
nikomu w żadnym wypadku nie . . 
utrudniać normalnego trybu ~ uwagi ':'a to z~rządy wszy-
życia, a przeciwnie, mimo trwa- s~k1ch lokali, w ~torych w cz~­
nia ćwiczeń zapewnić w miarę s1~ alar~u,, zna1,dowałaby się 
możności jak największe wy- w1ę~sza Il,osc osob, ~uszą zor· 
Qody. gamzowac podl~gły 1m perso-

W tym celu należy okna ~o- !1el w ten ~posob, by mogł on 
kali zamieszkałych, hallów, mformowac zgromad~onrch o 
wszelkich pomieszczeń gospo- dezyder~tach władz 1 me do­
darczych, jak kuchńie, maga- p~szczac do tłumne~o lub pa­
zyny itp. zasłonić materiałem mcz~ego opuszczama - tych 
nieprzepuszczającym światła.- lokali. 
Poza tym zarządy hoteli i do- ============ 
mów noclegowych winni bez-
warunkowo informować wszyst­
kich przyjezdnych, że w czasie 
ćwiczeń obowiązują ich wska­
zania, które będą podane w 
obwieszczeniach, rozplakatowa­
nych na mieście z chwilą za-

~kradz1·ono dwa weksle na 
\..J 300 zł i 100 zł 
z wystawienia Władysłada Latochy, 
mieszkańca wsi j gminy Bogusławice 
pow. piotrkowski, które niniejszym u­
nieważniam i przestrzegam przed pusz­
czaniem w obieg. 

Wl. Latocha, 

kiej. dzie na czas remontu do wan- r=•=A==-
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ny nowowybudowanej. 
Piosenki i ballady przy gitarze 

Koncert radiowy Podwyżka płac 
Wtorkowy koncert rozrywko- W tych dniach zawarta zo-

wy (14.Ill) o godz. 19 przynie- stala w Piotrkowie umowa zbio· 
sie radiosłuchaczom miłą nies- rowa pomiędzy właścicielami 
podziankę; przed mikrofonem domów a dozorcami. W wyniku 
wystąpi Irena Gadejska i Ma- tego dozorcy otrzymali na rok 
rian Rentgen, ulubieniec War- 1939/40 podwyżkę ich dotych­
szawy, który tak szczęśliwie czasowych z-arobkew w wysó­
umie połączyć sentyment z po- kości 5 proc. w stosunKu do 
godą i wesołością. Rentgen umowy zeszłorocznej. 
wykona piosenki swego reper­
tuaru, wtórując sobie na nie· 
odlącznej gitarze. 

.Mignio"' Thomasa przez radio 
transmisja z Opery Poznańskiej 

Opera „Mignon" była pierw· 
szym dziełem scenicznym Am­
broise Thomas, które zdobyła 
55-letniemu wówczas kompo­
zytorowi prawdziwe uznanie. 
Melodyjność tej opery, elegan­
cja i pewna pikanteria podbiły 
publiczność paryską ubiegłego 
stulecia. zyskując powodzenie 
na scenach w Paryżu a potem 
w innych teatrach operowych. 
Do najefektowniejszych frag­
mentów opery należy aria cy­
ganki Mignon „Znasz li ten 
kraj" oraz polonez w Ul akcie. 
Libretto opery osnute jest na 
tle dzieła Goethego „ Wilhelm 
Meuster" akcja jest wysoce 
dramatyczna i skomplikowana 
zresztą poniekąd charakterys­
tyczna dla ówczesnego teatru. 
Na pierwszy plan .akcji wysu­
wają się dwie postacie kobiece: 
piękna śpiewaczko filine i cy­
ganka wzglęgnie przez cyganów 
w dzieciństwie porwana Mig­
non. Między nimi student Wil­
helm meister, który obdarza 

Swięcone dla 
biednych dzieci 
Powiatowy Obywatelski Ko­

mitet Pomocy Zimowej w Piotr­
kowie czyni przygotowania do 
zbiórki na święcone dla dzieci 
bezrobotnych rodziców . . Akcja 
zbiórkowa potrwa · tydzień od 
23 marca do 2 kwie.tnia. Poza 
tym Zarząd Miejski urządza we 
własnym zakresie święcone dla 
2000 dzieci i najbiedniejszych 
rodzin. 

Przygotowania do 
biegów narodowych 

W związku z przeprowadzo# 
nymi biegami narodowymi pod 
egidą Polskiego Związku Lekko­
atletycznego Państwowy Urząd 
Wf. i PW. przystępuje do reor­
ganizacji tych bie6?ów, mając 
na celu nadanie tej imprezie nie 
tylko charakteru masowego i po­
wszechn„ lecz przez wprown­
dzenie szlachetnej rywalizacji 
umożliwić drogą selekcji star­
towanie zawodnikom na wyż­
szym szczeblu tym samym dać 

względami płochą śpiewaczkę wsze powoduje jeśli .nie upadek 
ku rozpaczy kochającej do Mi- to przynajmniej ogromne osła· 
gnon. . hienie hodowli i ogromne 

Intryga sceniczna kompliku- zmniejszenie korzyści, jakie o­
je się w miarę posuwania się na daje. Dlateao troska o pa­
akcji. Dopiero pożar teatru szę powinna znaleźć swój wy• 
podpalonego przez nawpół zwa · r~z już we wczesnym okresie 
riowanego Lotharia przyczynia wiosennym przy planowaaiu 
się do rbzwikłania konfliktu. zasiewów wszystkich robót rg}„ 
Wiihelm kupuje dla Mignon ' nyeh. 
stary pałac włoski i tutaj do- Polskie redio doceniajęc o­
piero przypomina sobie Mig- gromne znaczenie tej dziedzi· 

( Znak ochron::iy ,GÓR AL' 

możność poznania specjalnych 
talentów. 

Warunkim głównym uczest­
nictwa jest należyte przygoto­
wanie się i dobry stan zdrowia. 

Organizacja biegu ~rpodzielo­
na jest na 3 etapy: 

1) Miejski Bieg Naredowy, 
który odbędzie się w dniu. 3· go 
Maja, z którego 10 na.jlepszych 
zawodników zosbmie:wysłanych 
do Łodzi na bieg okr,gowy, 
który odbywać si• będzie w 
drugą niedzielę miesiąca maja 
każdego roku. 

Trzecim etapem jest Central­
ny Bieg Narodowy. 

Do Biegu Centralnego do­
puszczonych jest 15-tu najlep­
szych zawodników z każdego 
okręgu, którzy uczestniczyli w 
Okręgowym Biegu Narodowym. 

Centralny BieQ Narodowy 
odbywa się w trzeciłl niedzielę 
miesiąca maja każdeao roku. · 

W biegach narodowych uczest 
niczyć mogli sportowcy zrz.e­
szeni w klubach, organizacjach 
Wf i PW, osoby wojskowe, nie 
zrzeszeni oraz młodzieży szkol­
na za pozwoleniem swoich władz 
przełożonych. 

Warunki doputzczenia do 
biegu: 

a) ukończone 18 lat życia, 
b) wykazanie się zaświadcze­

niem władz organizacji, wzulęd­
nie klubu o należytym przyao­
towaniu do biegu. 

c) świadectwo lekarskie o 
dobrym stanie zdrowia. 

Dystans biegu na szczeblu 
1-szym tj. miasto wynosi .5000 
kim„ na szczeblu 2-gim okrę· 
gowym wynosi 6000 kim., na 
szczeblu 3-bim centralnym WJ• 
nosi 7000 kim. · 

Miej6ki Komitet WF i P.W 
w Piotrkowi" 

non swoje dzieciństwo i roz- ny dla całego rolnictwa nada­
do sprzedania przy ulicy 
Łódzkiej. Wiadomość ulica 

poznaje w Lothariu swego u- je w pierwszym tygodniu aż p} 
traconego ojca. Lothario, któ dwie pogadanki związane ści· ace 
ry po stracie swego dziecka śle ze sprawą paszy. Pierwsza Łódzka 29· 

postradał zmysły teraz wraca z nich pt. Zielonki od wczes· -------------
do przytomności. nej wiosny do pófoej jesieni. Nie l&Cządl ofiar 
Operę tę usłyszą radiosłu- wygłosi we wtorek 14 o godz, 

chacze w transmisji z Teatru 18 Kazimierz Smoczyński. na iCl98CZI 
Wielkiego · w Poznaniu dnia 14 ~-=-=11111111--------m::i-------.;;;.. ___ _ 
marca o godz. 20.05. Wykona- KIN O CZARY 
wcy E. Szabrańska, H: Dudicz TEATR 
Hatoszewska, A. RaGzkowski, 
K. Urbanowicz, J. Gruszczyń· 
ski, J. f ontanówna, W. Szpin­
ger. Kierownictwo muzyczne 
S. Barańskiego. Reżyseria K. 

Dziś i dni następnych 

Urbanowicza. 

Rewelacja ekranów świata. Potężny film egzotyczny 
z dżungii malajskiej. Tragiczne przygody wyprawy 

na białe tygrysy p.t. 

BOOL.00 
Jui trzeba pomyśleć o paszy 

Troska o paszę pochłania (W niewoli Sakajów) 
zawszę rolnikowi wiele uwa{i. Wstrząsające · sceny polowania na słonie, białe tygrysy 
Jest to zupełnie zrozumiałe, W rolach głównych Colyn TAPLEY, JAYNE REGAN, 
Gdyż od wystarczającej ilości CLAUD KING 
paszy zależy stan hodowli, któ ;::P:-o-po-ł:-.-0-cJ-0-:d-z.~3-----=..:.....:..::;:.:..;=----------ra jest bardzo ważnym dziełem „ Romanse cygańskie 
go'spodarczym. Brak paszy za- Początek codziennie o g. 5 w święta 0 g. 3. Ceny zwykłe. 

Najwspanialsza komedja szalonych nieporozumień 

_„A S" NIEWINIĄTKO 
Kino-Teatr 

Kino - Teatr 

Jednocześnie z Warszawą wyświetla przepi~kny film 
Metro-Goldwyn-Mayer przy udziale słynnych gwiazd 
Clark Gable, Myrna Loy,Spencer Tracy i L. Barrymore . . 

BRAWURA 
w PiotrkGwie 
pl. Niepodle­

głości nr. 2. 

w rolach głównych : 
Carola Lombard, Fred Me Murray, John Barrymoore 

Reżyser: WESLEY RUGGLES. 

Początek o godz. ó pp, w niedzielę i święta o go_dz. 3 po poł. 

ROMH 
w Piotrkowie 
Al. Maja 11. 

Ieh przyjaźń była równie bohaterska., jak ich życie„. 
Ich miłość równie wielka, jak odwaga! ------

Popoi. o godz. 3 GIBRALTAR 

~op~ł .:!?. . g<?.!1z:.i,!.~."""""""-- _\VYrok'iżycia," filr1\ polski. Początek o godz. 5 pp, w niedziele I święta. o godz. a po poł . ._„ ... „„ ... „ ... „„ ... „„„lllllli-..lililillliiiii••--„ ... .-„...1i„„„.-..... „„„„ ....... „._„ ... „ 
. miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl' 50 gr. z dostawą zl. 3. CENY OGŁOSZEN: 1-.sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 ar 

rf-El"lUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto\;. K. O. Nr. 602.480 w tekście 60 gr.Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyrat 
ff'f·'Rrł.14~~~~ ... ~' ·:,rAnt~=--lllllllllil'BIBll_lllZ ________ , ________________ , ______________ .... _____ .... ___ _ 

Hc:·w h or i . Józef Walecki Drukarnia PoJska Piotrków, uJ. SłovrackieQo 23, tel 10 a,. 


	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s01
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s02
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s03
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s04
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s05
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s06
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s07
	Dziennik_Piotrkowski_1939_nr073s08

